
Naloty amerykańskie na DRW

Ofiary wśród ludności
W związku z nowymi bom­

bardowaniami południowych 
prowincji DRW przez lotni­
ctwo amerykańskie, Minister­
stwo Spraw Zagranicznych De 
mokratycznej Republiki Wiet­
namu złożyło we wtorek oś­
wiadczenie, w którym podaje 
m. in., że w dniach 7 i 8 bm. 
samoloty amerykańskie bom­
bardowały DRW, powodując 
ofiary w ludziach. (PAP) ^9 E®

Polskie wizyty w Rzymie

i

■

Wicepremier Bułgarii 
I. Popow u J. Szydlaka

Przebywającego w Polsce 
wicepremiera i ministra budo­
wy maszyn Ludowej Republi­
ki Bułgarii Iwana Popowa 
przyjął członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR 
Jan Szydlak.

W czasie spotkania omówio 
no aktualny stan i perspekty­
wy rozwoju współpracy gospo 
aarczej między Polską i Buł­
garią.

Szczególną uwagę poświęco­
no dalszemu pogłębieniu spe­
cjalizacji i kooperacji między 
przemysłami obu krajów zgod 
nie z ostatnimi uchwałami se­
sji RWPG. (PAP)

Po powrocie z Sajgonu
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Środowiskowe debaty nad Wytycznymi
pod auspicjami komitetów FJN

Komitety Frontu Jedności Narodu włączyły się do ogól­
nonarodowej debaty nad Wytycznymi na VI Zjazd PZPR. 
Pod ich auspicjami odbywają się spotkania i zebrania śro­
dowiskowe. Ich uczestnicy poruszają sprawy dotyczące ca­
łego kraju przede wszystkim jednak dzielą się swoimi uwa­
gami i opiniami na tematy związane z rozwojem regionu, 
omawiają problemy miejsc ich zamieszkania. Potrzeby spo­
łeczne ukazywane na tych obywatelskich spotkaniach, tros­
ka o usprawnienie gospodarczych i społecznych mechaniz­
mów działania, o zacieśnianie więzi między obywatelami a

golnie zaś w miejscowościacli, 
gdzie nie ma organizacji poli­
tycznych i społecznych, względ
nie, gdzie 
małe.

Tematyka

są one liczebnie

zebrań, uzależniona

9 bm. przybył do Rzymu z dwudniową wizytą wiceminister 
spraw zagranicznych PRL Adam Willman (2 z lewej) oraz 

minister rolnictwa PRL Józef Okuniewski (2 z prawej).
Program wizyty A. Wilimana przewiduje rozmowy we włoskim 
MSZ na temat istotnych problemów interesujących oba kraje 
otaz spotkania z przedstawicielami rządu włoskiego, a także 
działaczami politycznymi tego kraju. J. Okuniewski przybył 

na sesję FAO (Agencji ONZ d's wyżywienia i rolnictwa).
CAF — telefoto

Oświadczenie M. Lairda

ogniwami władzy terenowej 
ralnym odczuciu z treściami
Jak wynika z informacji na

Walki w rejonach granicznych
Indii i Pakistanu

I. Gandhi gotowa spotkać się z Y. Khanem
Premier Indii, pani Indira Gandhi oświadczyła na konfe­

rencji prasowej, zorganizowanej z okazji jej oficjalnej wizy­
ty w Paryżu, że z przyjemnością spotkałaby się z prezyden­
tem Pakistanu, Yahią Khanem, aby omówić problemy mię­
dzy obydwoma krajami, ale nie związane z Pakistanem 
Wschodnim. Pani Gandhi podkreśliła, że rozwiązanie poli­
tycznego kryzysu pakistańskiego może być osiągnięte jedy­
nie w wyniku rozmów między wyłonionymi w drodze wy-
borów przedstawicielami Pakistanu 
pakistańskim.

Wschodniego a rządem

Po powrocie z Sajgonu 
tarz obrony USA IWelvin 
oświadczył na konferencji 
wej, że Stany Zjednoczone 
nadal realizować politykę 
namizacji”, aby utrzymać

sekre- 
Laird, 
praso- 

będą
„wiet- 
reżim

Thieu. Równocześnie podkreślił 
on, że dopóki jest szefem Pentago 
nu, będzie dążył do pozostawiania 
niektórych bojowych jednostek a- 
merykańskich i baz wojskowych 
USA w Wietnamie Południowym.

PAP

desłanych 
tów PAP, 
sie ponad 
kieleckim

przez koresponden- 
np. w Łodzi odbyło 
200 zebrań, w woj. 
ok. 500, w biało-

stockim ponad 200. Więszość

— zbieżne są w swoim genc- 
zawartymi w Wytycznych.
komitetów FJN przyjęła zasa­
dę organizowania zebrań śro­
dowiskowych w miejscowoś­
ciach i wsiach oddalonych od 
większych ośrodków gospodar 
czych czy kulturalnych, szcze-

jest od środowiska. Na zebraniach 
w Łodzi wiele mówi się o progra 
mie modernizacji tego miasta, 
przy czym szanse miasta, wiąże 
się z perspektywami rozwoju całe 
go kraju. Podobnie w Warszawie, 
gdzie program rozwoju stolicy ko 

Dokończenie na str. 2

Dziennikarze bratnich

Szybki wzrost produkcji rynkowej

Znad granicy indyjsko — pa 
kistańskiej napływają sprzecz 
ne wiadomości na temat incy 
dentów zbrojnych między od­
działami Indii i Pakistanu. A- 
gencja Associated Press w do 
niesieniach z Dhaki we Wschód 
ntm Pakistanie podaje, powo­
łując się na miejscowe źródła,

że w 
walk

poniedziałek doszło do 
w rejonie Belonia Bulge

Premier Malty 
opuścił Polskę

w południowo-wschodnim re­
jonie przylegającym do grani­
cy ze stanem Tripura. Z do­
niesień agencji wynikałoby, że 
żołnierze pakistańscy zabili 48 
żołnierzy hinduskich, a 80 ra­
nili-

Agencja Reutera podaje we wto 
rek z Delhi, że oficjalne czynniki 
ponownie poinformowały o wy­
padkach wymiany ognia pomię­
dzy oddziałami pakistańskimi a 
hinduskimi, stacjonującymi wzdłuż 
granicy z Pakistanem Wschodnim. 
Jednakże zaprzeczyły one, jakoby

Delegacja chińska 
udała się na sesję ONZ

Delegacja ChRL na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ o- 
puściła we wtorek. Pekin, uda 
jąc się drogą lotniczą przez 
Szanghaj, Paryż do Nowego 
Jorku. Dziesięcioosobowej de­
legacji przewodniczy wicemi­
nister spraw zagranicznych 
Ciao Kuan-hua. Jedenasty jej 
członek, stały przedstawiciel 
ChRL w ONZ i w Radzie Bez­
pieczeństwa, obecny ambasa­
dor ChRL w Kanadzie, Huang 
Hua przyłączy się do delegacji 
w Nowym Jorku. (PAP)

Utrzymują się korzystne 
tendencje w gospodarce

Wyniki działalności gospodarczej w październiku — mie­
siącu otwierającym ostatni juz kwartał br. — świadczą o 
umacnianiu się obserwowanych od szeregu miesięcy pozy­
tywnych tendencji w naszej gospodarce narodowej. Dobrej 
sytuacji ekonomicznej sprzyja od dawna nienotowana ak­
tywność ludzi pracy, zwłaszcza wielkoprzemysłowej klasy 
robotniczej,. Wyraża się to zarówno w poprawie podstawo­
wych proporcji ekonomicznych, jak i w powszechnym czy­
nie przedzjazdowym, rodzącym nowe wartości materialne.
Jak wynika z materiałów, 

uzyskanych w Głównym Urzę-
dzie Statystycznym pisze
redaktor ekonomiczny PAP Ta 
deusz Sapociński — uspołecz­
niony przemysł wykonał w u- 
biegłym miesiącu plan sprze­
daży wyrobów i usług w 101,3

Kto podejmie się seryjnej produkcji?

Pierwszy polski poduszkowiec
dla potrzeb rolnictwa

Wczoraj w godzinach wie­
czornych opuścił Warszawę 
premier rządu Malty — Dorni 
nic Mintoff, który przebywał 
z oficjalną wizytą w Polsce 
na zaproszenie rządu PRL.

PAP

■żołnierze hinduscy kiedykolwiek
wkroczyli do Pakistanu 'Wschodnie 
go. Rzecznik rządowy oświadczył 
na konferencji prasowej, że żoł­
nierze otrzymali instrukcje, aby 
nie przekraczać granicy. Nie zano 
towano też tego rodzaju przypad­
ków. (PAP)

Na polach gospodarstwa doświadczalnego Szkoły Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie pojawił się od 
niedawna dziwmy pojazd, przypominający dużą pneumatycz­
ną łódź gumową z zamocowanym na niej śmigłem lotni­
czym i statecznikami. Pojazd ten porusza się z łatwością w 
najtrudniejszych warunkach; nawet tam, gdzie nie może 
dotrzeć ciągnik gąsienicowy nie mówiąc o traktorach koło-
wych.

Rozmowy W. Brytania—Rodezja
Jak informuje agencja Reutera 

minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii, A. Douglas-Home ma się 
spotkać na początku przyszłego 
tygodnia z przywódcą rządu bia­
łej mniejszości Rodezji, J. Smi­
them.' Szef dyplomacji brytyjskiej 
uda się do stolicy Rodezji z zes­
połem doradców.

Rocznica śmierci de Gaullea

znajdowało się 46 spadochroniarzy 
i 6 członków załogi, spadł do mo­
rza u wybrzeży włoskich w pobli­
żu miasta Livorno. Jak podaje 
Reuter, jest mało prawdopodobne, 
by ktokolwiek uratował się z ka­
tastrofy.

Propozycja Szwajcarii
Szwajcaria niewątpliwie, weź­

mie udział w europejskiej konfe-

gazet u S. Olszowskiego
Na zaproszenie „Trybuny 

Ludu” przebywała w Polsce 
grupa publicystów organów 
centralnych bratnich .partii: 
„Prawdy” — Kim Kostienko, 
..Rudeho Prava” — Jan Hro-
bara, 
Otto

„Neues Deutschland” — 
Schoth, „Robotniczesko

Dęło” — Bogdan Kotew, „Bor-
by” Danilo Vukovic,

proc., przy zatrudnieniu nieco 
mniejszym od planowanego.

Jest to potwierdzenie faktu, 
iż nadal utrzymuje się szybkie 
tempo wzrostu produkcji: wy­
niósł on 7 proc, w porównaniu 
z październikiem ub. r., a w 
przeliczeniu na porównywal­
ny czas pracy — aż 10,6 proc. 
W ciągu minionych 10 miesię 
cy br. wykonano całoroczne za 
dania w 83,1 proc, podczas gdy 
rok temu w 81,5 proc. Trzeba

Dokończenie na str. 2

„Unen” — Damżumsuren Ce- 
rendagwa, „Scintei” — Tudor 
Ołaru, „Nepszabadsag” — Im- 
re Vertes. Celem wizyty było 
zapoznanie się z problemami 
społeczno-gospodarczymi na­
szego kraju w okresie poprze­
dzającym VI Zjazd PZPR.

9 bm. na zakończenie pobytu 
w Polsce goście „Trybuny Lu­
du” zostali przyjęci przez człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC Stefana Olszowskie­
go. (PAP)

Delegacja radziecka 
w ZW TPP-R

W jaskini koło Częstochowy
Kości zwierząt 

sprzed 40 tys. lat
W czasie 

wej dolnej 
w Olsztynie 
trafiono na 
skiniowego

badań jaskini zamko- 
pod ruinami warowni 
koło Częstochowy na- 
kości niedźwiedzia ja-

We Francji odbyły się uroczy­
stości związane z pierwszą roczni 
cą Śmierci generała de Gaulle’a. 
W nabożeństwie w katedrze No- 
tre Damę w Paryżu obecny był 
prezydent Francji G. Pompidou, 
członkowie rządu francuskiego o- 
raz dyplomaci akredytowani w 
stolicy Francji.

Średnia szkoła z komputerem
9 bm. zespół szkół średnich przy 

Wrocławskich Elektronicznych Za 
kładach Naukowych otrzymał ma­
szynę cyfrową „Odra-1204”. N ową 
maszynę cyfrową przekazano pra­
cowni techniki cyfrowej,

Katastrofa samolotu RAF-u

PAP RADIOINF.WŁTEl EFONEM
RADpjNE 'jZNE^AP

...uliUNEM-pap

Brytyjski samolot transportowy 
typu „Hercules C. 130”, należący 
do RAF-u, na którego pokładzie

rencji bezpieczeństwa i współpra­
cy — oświadczył szef Departamen 
tu Spraw Zagranicznych szwajcar 
skiej Rady Związkowej Pierre Gra 
ber, przemawiając w Lozannie. Do 
dał on, że Szwajcaria mogłaby 
wystąpić na tej Konferencji z pro 
pozycjami dotyczącymi uregulowa 
nia spornych problemów na dro­
dze pokojowej.

Skutki próby nuklearnej USA
Mimo zapewnień administracji 

amerykańskiej, iż eksplozja nukłe 
arna na wyspie Amczitka nie po­
ciągnie za sobą zgubnych nas­

tępstw dla naturalnego środowi­
ska człowieka, w poniedziałek w 
rejonie wybuchu znaleziono mar­
twe foki, ryby i ptaki. Wybuch 
spowodował też trzęsienie ziemi.

Wojska irackie w Jordanii?
Jak donosi agencja Reutera, po­

wołując się na koła dyplomatycz­
ne w Ammanie, król Jordanii Hu 
sajn miał wyrazić zgodę na po­
wrót wojsk irackich do państwa 
haszemickiego. Sprawa ta była 
przedmiotem rozmów monarchy 
jordańskiego ze specjalnym wy­
słannikiem prezydenta Iraku, Ab- 
dullahem al-Chodeirą.

R. Steiner skazany na 20 lat
W Chartumie zakończył się we 

wtorek, proces obywatela zachod-

Tym „dziwnym” pojazdem 
jest pierwszy polski poduszko 
wiec rolniczy „Ursynów M-6”, 
będący dziełem zespołu specja 
listów Instytutu Mechanizacji 
Rolnictwa SGGW w Warsza­
wie oraz Instytutu Lotnictwa.

Poduszkowiec może służyć m. 
in. do wysiewu środków ochrony

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: poduszkowiec „Ursy 
nów-Mr6“.

CAF — Matuszewski — telefoto

i ptaków okresu
pleistoceńskiego — sprzed ok. 40 
tys. lat, w położonej głębiej tzw. 
„skalnej kieszeni” odnaleziono na 
mulisko z dużą ilością kości gry­
zoni. Jak przypuszczają prowadzą 
cy pracę wykopaliskowe: mgr Au 
drzej Skalski i mgr Jerzy Kopacz 
z muzeum w Częstochowie, pocho 
dzą one z okresu przedlodowcowe 
go, gdy na naszych ziemiach pa­
nował klimat zbliżony do współ­
czesnego śródziemnomorskiego. W 
osadach znaleziono kości przedlo- 
dowcowych gryzoni z gatunków 
w większości wymarłych.

Jest to już szóste tego typu zna­
lezisko w Polsce. (PAP)

Jak już informowaliśmy, od 
niedzieli gości w Wielkopolsce 
delegacja radziecka, która przy 
była w związku z 54 rocznicą 
Rewolucji Październikowej. We 
wtorek z delegacją spotkało się 
Prezydium Zarządu Wojewódz 
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Pozna­
niu. W spotkaniu uczestniczyli 
konsul generalny ZSRR w Poz 
naniu Nikołaj Tałyzin oraz kie 
równik Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR Marian Ja 
kubowicz.

Podczas spotkania, które mi­
nęło w serdecznej atmosferze, 
goście dzielili się wrażeniami z 
pobytu w Poznaniu i Wielko­
polsce. (b)

Dalsze aresztowania

nionie^Ęeckiego, Rudolfa Steine- 
ra, osJiyżonego o to, iż w charak 
terze najemnika walczył po stro­
nie rebeliantów w południowym 
Sudanie. Sąd skazał go na 20 lat 
więzienia.

Swastyki na biurze „Inturista
W poniedziałek nieznani spraw­

cy wymalowali swastyki na szy­
bach radzieckiego biura podróży 
„Inturist” w Berlinie Zachodnim. 
Policja zachodnioberlińska podej­
rzewa, że rekrutują się oni z kół 
skrajnie prawicowych.

w Irlandii Północnej
Oddziały brytyjskie przeprowa­

dziły w nocy z poniedziałku na 
wtorek ponowną obławę w kato­
lickiej dzielnicy Belfastu, stolicy 
Irlandii Północnej. Rzecznik ar­
mii brytyjskiej podał we wtorek, 
że aresztowano 2(5 osób, a podczas 
przeszukiwania domów znalezio­
no m. in. zapasy środków chemi­
cznych, stosowanych do produkcji 
ładunków’ wybuchowych. Podczas 
tej akcji żołnierze zostali dwukrot 
nie ostrzelani, ale nie zanotowano 
żadnych ofiar w ludziach.

PAP

10 bm. będzie zachmurzenie du­
że z lokalnymi większymi przeja­
śnieniami, miejscami opady desz­
czu, a na północnym zachodzie rów 
nież deszczu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna od 4 
st. na północnym zachodzie do 9 
st. w centrum i 11 st. na południo 
wym wschodzie.



Postępy integracji 
gospodarczej RWPG 
Organ KC KPZR „Kommu- 

nist” pisze w najnowszym nu­
merze, że przejście na przeło­
mie lat siedemdziesiątych do 
integracji socjalistycznej stano 
wi konsekwencję całego po­
przedniego rozwoju społeczne 
go krajów RWPG,

Pismo stwierdza, że w grupie 
państw RWPG widać przyspiesze­
nie tempa rozwoju ekonomiczne­
go w ubiegłej pięciolatce w po­
równaniu z poprzednią. W ciągu 
tych pięciu lat globalny dochód 
narodowy krajów RWPG zwięk­
szył się o 43 procent, produkcja 
przemysłowa wzrosła o 49 procent, 
a rolna o 18 procent. Pięcioletnie 
plany wykonano w całości lub na 
wet z nadwyżką, przeciętne rocz­
ne tempo przyrostu dochodu naro 
dowego tych krajów w okresie^od 
1966 do 1970 roku było w przybli­
żeniu 1,7 razy wyższe aniżeli w 
rozwiniętych krajach kapitalisty­
cznych.

Znaczny wzrost osiągnięto 
nie tylko w tradycyjnych dzie 
dzinąfh przemysłu, lecz i w 
różnych, nowych jego gałę­
ziach. Jednocześnie w ostat­
niej pięciolatce zwiększyły się 
w sposób istotny normy spoży 
cia przez ludność podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych i podaż towarów prze­
mysłowych. Widoczne było 
zwłaszcza większe zaopatrze­
nie rynku wewnętrznego.

14 bm-wybory w NRD
Społeczeństwo NRD żyje at­

mosferą przygotowań do wy­
borów do Izby Ludowej oraz 
rad okręgowych, które odbę­
dą się w niedzielę 14 bm. Mia­
sta, osiedla i wsie zdobią barw 
ne hasła i transparenty.

Środki masowej informacji 
eksponują zwłaszcza pomyśl­
ny przebieg procesu racjonali­
zacji produkcji oraz ponadpla 
nowe oddawanie nowych mie­
szkań do użytku.

Dużym wydarzeniem w przede­
dniu wyborów stał się apel czoło­
wych twórców kultury i sztuki 
NRD o aktywny udział w wybo­
rach oraz oddawanie głosów na 
kandydatów Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych. (PAP)

Wyrok Sqdu Najwyższego 
w sprawie morderców z Rzepina

Sąd Najwyższy (Izba Karna) rozpozna! w trybie rewizyj­
nym głośną sprawę Józefa Zakrzewskiego i jego dwóch sy­
nów, którzy w bestialski sposób wymordowali 5-osobową 
rodzinę Lipów w Rzepinie. Rewizja wniesiona była przez 
oskarżonych.
SN ogłosił 9 bm. wyrok orze 

kający te same kary, na któ­
re skazał morderców Sąd Wo­
jewódzki w Kielcach 28 czerw 
ca br. Józef Zakrzewski i je­
go starszy syn Czesław, skaza 
ni zostali na karę śmierci z 
pozbawieniem praw publicz­
nych na zawsze. Młodszy syn 
— Józef Adam Zakrzewski, 
skazany został na 25 lat poz­
bawienia wolności z pozbawię 
niem praw publicznych na 10 
lat; na poczet kary zaliczony 
mu zostaje okres tymczasowe 
go aresztowania od lipca ubr.

W uzasadnieniu wyroku SN u- 
stosunkował się do podniesionych 
przer obronę zarzutów natury pro 
cesowej. SN podkreślił, że rozpra 
wa przeprowadzona była przez 
Sąd Wojewódzki wyjątkowo su­
miennie i drobiazgowo. Jeden z 
rewizyjnych zarzutów obrony wią 
zał się z nieuwzględnieniem jej 
wniosku o przekazanie sprawy Są 
dowi Wojewódzkiemu na innym 
terenie, z uwagi na powszechne 
oburzenie, jakie to morderstwo 
wywołało w woj. kieleckim. SN

Pierwsza krajowa 
guma do żucia

Opolskie zakłady cukiernicze 
„Odra” w Brzegu, dostarczy­
ły do sklepów tonę gumy do żu­
cia. Podjęcie tej produkcji w ska­
li przemysłowej jest zasługą zało­
gi, która samodzielnie opracowała 
technologię produkcji, przystoso­
wując do niej agregaty używane 
uprzednio do wytwarzania cukier 
ków.

Guma o smaku owocowym nie 
ustępuje zagranicznej, a przy tym 
jest tańsza. Wyrabiana jest w 
oparciu o naturalny kauczuk 
esencje importowane z Holandii. 
Do końca br. „Odra” dostarczy 
na rynek 2,5 tony gumy do żu­
cia. (PAP)

iimiiiiiiiiiiiiiinimiiiii
Dzlslelszv ^erwię informacy|nv 
opracował Jerzy Walasek.
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Koordynacja polityki społecznej 
tematem konferencji naukowej
Koordynacja polityki społecznej w układzie: rady narodo­

we — przedsiębiorstwa planu centralnego — to temat dwu­
dniowej ogólnopolskiej konferencji, zorganizowanej przez 
Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa (TNOiK), 
a rozpoczętej wczoraj w pozn ańskim Pałacu Kultury. W ob­
radach biorą udział przedstawiciele Rady Ministrów, rad 
narodowych z przewodniczącym Prezydium RN Poznania — 
Stanisławem Cozasiem, działacze związków zawodowych i 
innych organizacji społecznych, naukowcy, reprezentanci 
dużych zakładów pracy.
Otwierając obrady prezes 

poznańskiego Oddziału TNOiK 
— Zdzisław Schiller stwier­
dził, że konferencję postano­
wiono zorganizować w Pozna 
niu bowiem jego dorobek obok 
Warszawy i Śląska jest naj­
bardziej znaczący dla koordy­
nacji polityki społecznej. Po­
znańskie osiągnięcia w tej 
dziedzinie (m. in. na przykła­
dzie programu poprawy wa­
runków pracy i warunków so 
cjalnych załóg) przedstawił w
swoim referacie Henryk
Stawicki, kierownik Wydziału 
Organizacyjno-Prawnego Pre­
zydium RN Poznania. Doświad 
czenia warszawskie we współ­
działaniu: DRN — przedsię­
biorstwo przemysłu kluczowe­
go omówili Marian Borowski, 
sekretarz Prezydium DRN 
Warszawa-Wola i Franciszek 
Kaczmarek wicedyrektor Hu­
ty „Warszawa”. Prof. dr hab. 
Zbigniew Leoński (UAM) za­
jął się prawnymi aspektami 
koordynacji rad w dziedzinie 
społecznej, Tadeusz Komorni- 
czak z Komitetu Pracy i Płac 
przedstawił model humaniza­
cji pracy w fabryce planu cen 
tralnego. a dr Danuta Mar­
kowska (Towarzystwo Plano­
wania Rodziny) — model orga 
nizacyjny pomocy rodzinie w 
osiediu mieszkaniowym. M. in. 
postulowała ona ustanowienie 
instytucji osiedlowego opieku 
na rodziny, który przy pomo­
cy asystentów socjalnych roz­
wiązywałby lub uczestniczył w 
rozwiązywaniu wszystkich naj 
ważniejszych problemów wy­
nikających z potrzeb rodziny. 
Postulat ten stanowi jakby

zwrócił w związku z tym uwagę, 
że sprawa ta wywołała zrozumia­
łe poruszenie w całym kraju ze 
względu na jej potworność — zgi 
nęła bowiem cała rodzina, moty­
wy działania oskarżonych (którzy 
m. in. zrabowali 18 tys. zł i rze­
czy osobiste ofiar), bezwzględny 
charakter sprawców, okrucień­
stwo.

Podpalenie zabudowań Lipów 
nie miało na celu tylko zatarcia 
śladów zbrodni. W tej kwestii 
SN zajął odmienne stanowisko od 
Sądu Wojewódzkiego. W chwili 
bowiem, gdy zabudowania były 
podpalane — Lipowie, choć bardzo 
ciężko ranni, jeszcze żyli — i 
mordercy mieli świadomość tego 
faktu. Dlatego podpalenie — 
stwierdził SN — stanowiło ostat­
nie ogniwo dokonywanej zbrodni.

Zróżnicowanie kar w tej spra­
wie SN uznał za słuszne. Ojciec 
— Józef Zakrzewski — był móz­
giem dokonywanych zbrodni. Je­
go syn — Czesław — był bardzo 
gorliwym wykonawcą, nie pozba­
wionym też perfidii; zrabowany 
Lipom zegarek ukrył w cudzym 
zabudowaniu, chcąc na jego właś 
ciciela skierować podejrzenie. Oj 
ciec i syn pierwszych swych zbrod 
ni dopuścili się już w 1957 r. i od 
tego czasu dokonali zabójstw sze­
regu osób. Młodszy syn — Józef 
Adam Zakrzewski (liczy 24 lata) 
nie chciał iść do Lipów, poszedł 
pod wpływem nacisku ojca, zawra 
cał z drogi. Uwzględniając wszy­
stkie okoliczności SN uznał za 
celowe skazanie go na najwyższy 
wymiar kary pozbawienia wolno­
ści. (PAP)

Węgry liczą 
10 min ludności
Na Węgrzech podano ostatnio 

do wiadomości dane statystyczne, 
opracowane przez Centralny U- 
rząd Statystyczny WRL, a charak 
teryzujące demograficzny rozwój 
Wegier.

Jak wynika z tych danych, l)ud 
ność kraju wynosi to 347 400 ośób 
(dane z pierwszego kwartału br.). 
Procesowi temu towarzyszą zmia 
ny w strukturze rozmieszczenia 
ludności. Jeżeli w 1949 roku 61,6 
procent (ogółu mieszkańców żyło 
w gromadach wiejskich, to w ro­
ku 1970 nrocent ten zmalał do 
54,9. (PAP) 

uzupełnienie zawartej w matę 
riałach konferencji propozy­
cji powołania ministerstwa 
spraw społecznych.

Wczoraj po wysłuchaniu prze­
mówień i wprowadzeń do refera­
tów oraz po dyskusji uczestnicy 
konferencji zwiedzali poznańskie 
ośrodki socjalne i kulturalne. Wie 
czorem byli na występach chóru 
chłopięcego pod dyrekcja Jerzego 
Kurczewskiego, (y)

53 dni przed terminem

Górnicy pątnowscy 
wykonali roczny plan
We wtorek przedstawiciele 

dyrekcji, Komitetu Zakładowe 
go partii, Rady Zakładowej i 
Robotniczej kopalni węgla 
brunatnego „Konin” przyjęli 
delegację odkrywki węglowej 
„Pątnów”, która złożyła mel­
dunek o przedterminowym 
zrealizowaniu rocznego planu 
zdejmowania nadkładu ziem­
nego, pod którym zalega złoże 
węglowe.

Delegacja poinformowała, 
iż plan zrealizowano 53 dni 
przed terminem, usuwając z 
terenu pola odkrywkowego 1 
min. 400 tys. m. sześć, nadkła­
du ziemnego.

Osiągnięcie to było możli­
we, dzięki wykonaniu wielu 
zobowiązań produkcyjnych 
podjętych dla uczczenia VI 
Zjazdu partii, (zet)

Pierwszy polski 
poduszkowiec
Dokończenie ze str. 1

roślin oraz niektórych rodzajów 
nawozów na dużych obszarach 
lub w szczególnie trudnych wa­
runkach terenowych. Pokonuje 
on z łatwością różne rowy oraz 
nierówności, na których każdy 
ciągnik ugrzązłby na wiele go­
dzin. Na płaskim terenie maksy­
malna prędkość poduszkowca się­
ga 50 km/godz. Może on ponadto I 
zastąpić samoloty przy opylaniu 
dużych powierzchni, a przy tym 
znacznie tańszym kosztem. Po- 
duszkowiec taki byłby przydatny 
w wielu gospodarstwach PGR, a 
nawet ma duże szanse eksportowe. 
Prototyp tego pojazdu już jest go 
towy. Chodzi teraz o to, kto po- i

seryjnej produkdejmie się jego 
cji?

Poduszkowiec 
strowany 9 bm. 
kazie. (PAP)

został zademon- 
na specjalnym po

Środowiskowe debaty nad Wytycznymi
Dokończenie ze str. 1

responduje w wypowiedziach 
programem rozwoju kraju.

z

Najliczniejsze są zebrania w 
środowiskach wiejskich. W 
woj. poznańskim do interesują 
cych należało m. in. zebranie 
dyskusyjne rolników mi-
strzów urodzaju w pow. Nowy 
Tomyśl. Prezentowali oni swo 
je poglądy na temat tego, co 
przeszkadza rolnikom w dal­
szym podnoszeniu poziomu pro
dukcji zboża, mięsa i mleka. . jakości wykonawstwa, a także
Na tym i na innych spotka­
niach krytycznie oceniano 
GS-owski system obsługi rol­
nictwa.

Wiele krytycznych uwag pod 
adresem funkcjonowania kó­
łek rolniczych i POM-ów wy­
powiedziano na zebraniach w 
woj. kieleckim. Mówiono też 
o niedostatecznym zaopatrze­
niu wsi w maszyny, wskazy­
wano na niezadowalająca ich 
jakość, zwłaszcza siewników 
nawozowych.

Równolegle do krytycznego nur 
tu dyskusji — uczestnicy prezento 
wali swój pogląd na temat możli­
wości intensyfikacji produkcji 
rolnej i hodowlanej. Mówili o re 
zerwach tkwiących w gospodar­
stwach indywidualnych, państwo­
wych i spółdzielczych. W związku 
z tym np. na spotkaniach w po­
wiatach opatowskim, buskim (woj. 
kieleckie), a także w niektórych 
powiatach woj., wrocławskiego i
koszalińskiego podejmowane

Przygotowania
do „szczytu" arabskiego

Zdaniem obserwatorów po­
litycznych, proponowana przez 
Egipt konferencja na szczycie 
krajów arabskich ma obecnie 
większe szanse powodzenia, 
niż w roku ubiegłym.

Wstępne rozmowy na temat 
szczytu odbędą się na szczeblu 
ministrów spraw zagranicz­
nych, w Kairze 13 bm., po któ 
rych 27 listopada zbierze się 
również w Kairze Rada Obro-

krajów arabskich. (PAP)ny

Klinika Chirurgii 
Plastycznej w Łodzi
Decyzją Ministra Zdrowia i 

Opieki Społecznej . powołano 
w łódzkiej Akademii Medycz­
nej Klinikę Chirurgii Plastycz 
ne'j, którą kieruje prof. dr Ja­
nusz Bardach. Jest to pierw­
sza tego typu placówka w kra 
ju. (PAP)

Dyskutując nad Wytycznymi

W „Stomilu" o kulturze
Kierunki rozwoju kultury i funkcja kulturotwórcza zakła­

du w stosunku do pracowników — oto problemy, którym
było poświęcone wczorajsze spotkanie w
Poznańskich Zakładów Opon Samochodowych

Domu Kultury
.Stomil”.

Spotkanie zorganizowane zostało z inicjatywy WKZZ w ra­
mach dyskusji przedzjazdowej. Udział w nim wzięli m. in. 
Stanisław Czajka z Wydziału Kultury KC PZPR, Jerzy Ka­
walerowicz, reżyser filmowy, Jan Janas z-ca kierownika 
Wydziału Propagandy i Kultury KW PZPR oraz Jerzy Mę- 
czyński sekretarz WKZZ.

Mówiąc o perspektywach 
polskiej kultury nakreślonych 
w Wytycznych Stanisław Czaj 
ka zwrócił uwagę na wyjątko­
wo sprzyjające warunki. Przed 
stawił plany szybkiego rozwo­
ju środków masowego przeka­
zu: radia, telewizji, filmu, wy 
dawnictw. Mówca podkreślił 
dużą rolę kultury i jej współ­
uczestnictwo w rozwoju gos­
podarczym kraju.

Jerzy Kawalerowicz zabiera 
jąc głos z satysfakcją mówił o 
randze, jaką przypisuje się 
kulturze w dokumencie tej wa 
gi państwowej, jakim są Wy­
tyczne. Przed środowiskami ar 
tystycznymi — powiedział — 
zarysowują się wielkie możli­
wości twórcze. Trzeba je wy­
korzystać na miarę potrzeb 
własnej i ogólnoludzkiej kul­
tury.

Dyskusja, która ■ wywiązała 
się po tych wystąpieniach do­
tyczyła spraw związanych z 
produkcją artystyczną i per­
cepcją kultury. Najbardziej 
dyskutowana była sprawa 
funkcji, jaką powinien pełnić za 
kład w upowszechnianiu kul­
tury wśród załogi oraz sprawa 
przyszłościowego modelu kul­
tury masowej, (bg)

były zobowiązania zwiększenia ho 
dowli bydła i trzody.

Na zebraniach wiejskich i 
dzielnicowych organizowanych 
przede wszystkim w miejscach 
zamieszkania, ludzie mówią o 
różnych sprawach „leżących 
im na sercu”. Przede wszyst­
kim o zwiększeniu budowni­
ctwa mieszkaniowego oraz o 
racjonalnej ochranie zasobów 
mieszkaniowych. O konieczno­
ści przyspieszenia budowni­
ctwa mieszkań, polepszenia 

prowadzenia stałej konserwa­
cji i remontów budynków — 
mówi się powszechnie. Moc­
nym akcentem w debacie śro 
dowiskowej jest obywatelska 
troska o zwiększenie dyscypli 
ny, likwidację marnotraw­
stwa i poprawę organizacji 
pracy na budowach.

Kompleksem zagadnień, któ 
ry absorbuje dyskutantów w 
miastach i na wsi jest — na- 
zwijmy to umownie — „urząd 
a objwatel”. .Na różnych ze­
braniach domagano się uspraw 
nienia p/ocedury załatwiania 
wniosków i postulatów społe­
czeństwa: postulowano (w Ło­
dzi) lepsze przystosowanie go 
dżin pracy urzędów do wielo- 
zmianowego systemu pracy. 
Domagano się (we Wrocławiu) 
— aby dzielnicowe rady naro­
dowe konsultowały z obywate­
lami regionalne plany rozwo­
ju.

| Izrael zwiększa liczebność
wojsk i umacnia pozycje

Konferencja prasowa G. Meir
Jak donosi z Jerozolimy agencja Reutera, premier Izra­

ela Golda Meir podczas spotkania z dziennikarzami oświad­
czyła we wtorek, że Izrael nie zobowiązał się bynajmniej 
do wycofania swych wojsk ze strefy Kanału Sueskiego.
Ewentualną zgodę Izraela 

na wycofanie swych wojsk po 
wiązała ona z warunkami, któ 
re są nie do przyjęcia dla kra 
jów arabskich i sprzeczne z 
rezolucją Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 r.

Jak informuje dziennik sy­
Izrael 
swych

ryjski „As-Sawra”^ 
zwiększa liczebność
wojsk wzdłuż linii przerwania 
ognia, umacnia instalacje o­
bronne w strefie 
wej i powołuje do 
zerwistów.

Jak poinformował 

przyfronto- 
wojska re-

we wtorko-
wym numerze kairski dziennik 
„Al Ahram”, w poniedziałek nad 
Kanałem Sueskim i na terenie są

25 lat Teatru
w Gnieźnie

Jubileusz 25-lecia działalno­
ści obchodzić będzie 13 bm. 
Teatr im. A. Fredry w Gnieź­
nie. Program uroczystości ju­
bileuszowych przewiduje od­
słonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci patrona Teatru — A- 
leksandra Fredry, otwarcie 
wystawy plastyki poznańskiej 
oraz premierę sztuki Stanisła­
wa Wyspiańskiego „Powrót O- 
dysa” w reżyserii i insceniza­
cji Wojciecha Jesionki. Będzie 
to 199 premiera zrealizowana 
na scenie tego teatru w jego 
25-letniej historii.

Jak poinformował wczoraj 
dziennikarzy, dyrektor Teatru 
— Henryk Olszewski, szczegół 
nie zasłużeni dla sceny gnieź­
nieńskiej pracownicy otrzyma 
ją w trakcie uroczystości 
bileuszowych odznaczenia 
grody.

Jubileusz Teatru im. A. 
dry w Gnieźnie przebiega 

ju- 
i na

Fre 
pod

protektoratem honorowym wi 
cepremiera Wincentego Kraś- 
ki, I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Jerzego Zasady, kie 
równika Wydziału Kultury KC 
PZPR Jerzego Kwiatka, wice­
ministra kultury i sztuki Cze­
sława Wiśniewskiego oraz prze
wodniczącego Prezydium
WRN Franciszka Szczerbala. 

(ob)

Akcja w NRF na rzecz 
ratyfikacji 

układów z ZSRR i PRL
W związku ze zbliżającą się 

rocznicą podpisania układu 
między NRF a PRL siły po­
stępowe w Niemczech zachod­
nich skupione w organiza­
cjach pokojowych oraz mło­
dzieżowych przygotowują na 
dzień 7 grudnia akcje na rzecz 
ratyfikacji układów zawar­
tych przez NRF z Polską i 
Związkiem Radzieckim.

Przedstawiciele tych organizacji 
postanowili zorganizować w rocz­
nicę podpisania układu w Warsza 
wie przyjazd do Bonn delegacji 
wszystkich warstw społecznych 
ludności NRF w celu przedłożenia 
rządowi federalnemu i deputowa­
nym żądania ratyfikacji tych ukła 
dów.

Tymczasem listonadowy numer 
zachodnioniemieckiego miesięczni­
ka „Capital” ujawnia, że chade­
cja w swej kampanii przeciwko 
rządowi Brandta — Scheela żabie 
ga ostatnio usilnie o poparcie jak 
najliczniejszych sfer przemysło- 
wyełk

Wykorzystuje ona w tym celu 
tzw. „Radę gospodarczą CDU“. 
Stowarzyszenie to, aczkolwiek nie 
jest częścią składową partii, „u- 
trzymuje jednak z nią ścisły kon­
takt”. (PAP) 

siadujących osiedli odbyły się ko­
lejne ćwiczenia alarmowe. Pod­
czas ćwiczeń wypróbowano nowo 
czesne środki obrony cywilnej. 
Według dziennika, celem tych ćwi 
czeń było sprawdzenie sprawności 
obrony cywilnej.

Wicepremier oraz minister 
kultury i informacji ARE, 
Abd el-Kader Hatem, przema­
wiając na kolokwium zorgani 
zowanym przez Socjalistyczny 
Związek Arabski oświadczył, 
że została zniesiona cenzura na 
wszystkie depesze korespon­
dentów7 zagranicznych, wysy­
łane z Egiptu. Dodał on, że 
korespondenci zagraniczni bę­
dą bardzo szczegółowo infor­
mowani, a w wypadku gdyby 
ich depesze odbiegały od praw 
dy, będzie ogłaszane oficjalne 
dementi. (PAP)

Odwołani za naruszanie
dyscypliny służbowej
Powiatowa Rada Narodowa 

w Szprotawie odwołała Maria 
na Adamaszka ze stanowiska

przewodniczącegozastępcy
Prezydium PRN w Szprotawie. 
Poprzednio, od 14 październi­
ka br. był on zawieszony w 
czynnościach na mocy uchwa­
ły Prezydium WRN w Zielo­
nej Górze.

Marian Adamaszek wziął u- 
dział w polowaniu podczas 
normalnych godzin pracy bę­
dąc w stanie nietrzeźwym.

Powiatowa Rada Narodowa 
w Ustrzykach Dolnych, na 
wniosek Prezydium WRN w 
Rzeszowie odwołała Jana Ci- 
bickiego z funkcji przewodni­
czącego Prezydium PRN w 
Ustrzykach Dolnych za naru­
szanie dyscypliny- służbowej i 
nadużywanie alkoholu.

PAP

Utrzymują się korzystne 
tendencje w gospodarce

Dokończenie ze str. 1 
podkreślić, że w stopniu wyż­
szym niż średnio w przemyśle, 
zrealizowano zadania w zakre 
sie produkcji rynkowej, zwła­
szcza w przemysłach maszyno 
wym, lekkim, ciężkim, oraz 
przemyśle spożywczym.

Lepsze niż w ubiegłych la­
tach rezultaty osiągnęło także 
budownictwo (w ciągu 10 mie 
sięcy br. — 83,5 proc, rocznych 
założeń NPG) ale mimo to na 
części budów, w tym kluczo­
wych — istnieją 
nienia.

Na likwidację 
ci powinna być 
rowana główna

znaczne opóź

tych zaległoś 
obecnie skie- 
uwaga.

Pomyślnie ocenia się również sy 
tuację w rolnictwie: skup zbóż net 
to byl w okresie lipiec — paździer 
nik br. o ok. 70 proc, wyższy niż 
w ub. r., niższe natomiast są wy­
niki skupu ziemniaków. Skup żyw 
ca ogółem był większy w ub. mie 
siącu o 20,6 proc, 
mym okresie 1970 
korzystne skutki 
tych przez partię 
rozwoju hodowli.

niż w tym sa- 
r. Widać tu już 

decyzji podję- 
i rząd na rzecz 
Pozwala to tak-

że na optymistyczne prognozy na 
dalsze miesiące.

W październiku, tak jak i 
w całym bieżącym roku szyb­
kie było tempo wzrostu przy­
chodów pieniężnych ludności i 
przekraczało tempo wzrostu 
wydatków. Odbiło się to m. in. 
na 5-krotnie wyższym niż w 
październiku ub. r. przyroście 
wkładów w PKO-

Wreszcie kilka słów o zaopatrzę 
niu rynku. Sprzedaż detaliczna to 
warów była w zeszłym miesiącu o 
7,8 proc, większa niż w tym sa­
mym okresie ubr. i o 4 proc, wyż­
sza niż we wrześniu. Bardzo istot­
ny dla społeczeństwa jest wzrost 
dostaw mięsa i przetworów mięs­
nych (o 16,5 proc.), czy masła (o 
8,5 proc.). Pomimo jednak zanoto­
wanej poprawy, popyt na niektó­
re artykuły żywnościowe, jak i na 
pewne wyroby przemysłowe (tka­
niny bawełniane pościelowe, obu­
wie jesienno — zimowe itp.) nić 
był jeszcze w pełni zaspokojony. 
Wobec tego jednak, że gros do­
datkowo zadeklarowanych przez 
załogi towarów na rynek ma tra­
fić do sklepów właśnie w IV kwar 
tale, można przewidywać, że i na 
tym odcinku nastąpią widoczne po 
stępy. (PAP)



Głos ludzi techniki

WARUNKI
DOBREJ ROBOTY
Kampania przedzjazdowa wchodzi w 

stadium końcowe. W różnych środowiskach 
sumuje się dorobek dyskusji nad Wytycz­
nymi, formułuje się ostatnie postulaty i 
wnioski. Jest ich wiele i stanowią one ka­
pitalne źródło dla syntetycznych propozy­
cji naprawy życia gospodarczego i społecz­
nego w kraju.

Wielkopolscy technicy nie pozostali w 
tyle Po dyskusjach w zakładowych ko­
łach Stowarzyszeń Naukowo-Technicz­
nych (SNT), Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, debata nad Wytycznymi przeszła 
na forum Oddziału Wojewódzkiego NOT i 
zarządów oddziałów poszczególnych (bran­
żowych) SNT. Te ostatnie skierowały przy 
tym apel do podległych sobie kół SNT, by 
niezależnie od dyskusji — podjęły kon­
kretniejsze przedsięwzięcia na rzecz włas-

nych> zakładów. Apel ten nie pozostał bez 
echa.

We wrzesińskim „Tonsilu” na przykład, 
tamtejsze koło NOT-owców zobowiązało 
się do wykonania jeszcze w tym roku ze­
stawu głośnikowego składanego wysokiej 
jakości, co nie było ujęte w planach za­
kładu. W’ Jarocińskiej Fabryce Obrabia­
rek członkowie koła Stowarzyszenia Inży­
nierów Mechaników Polskich (SIMP) pod­
jęli się wspólnie z kołem Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego (PTE) przeprowa­
dzenia analizy funkcjonowania normatyw­
nego rachunku kosztów wraz z propozy­
cjami, dotyczącymi jego usprawnienia. In­
żynierowie i technicy z Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych postanowili roz­
wiązać problem oczyszczania wody chło­
dzącej w kuźni.

O sprawach tych mówił na 
poniedziałkowym spotka­
niu z dziennikarzami 

przewodniczący zespołu, par­
tyjnego przy Oddziale Woje­
wódzkim NOT w Poznaniu — 
inż. Alfred Ziętkowiak, pod­
kreślając, że członkowie Sto­
warzyszeń Naukowo-Technicz­
nych dowiedli, iż rozumieją 
potrzebę dyskusji, ale także 
konieczność konkretnego dzia 
łania, zaczynając od swego 
własnego podwórka.

Doskonalić kwalifikacje
Debata naszych członków 

nad Wytycznymi była bar­
dzo rozległa i wielostronna —■ 
powiedział inż. Ziętkowiak. — 
Jednakże, jeśli próbować spro 
wadzić ją do wspólnego mia­
nownika, to na czoło wnios­
ków, zmierzających do popra­
wy roboty inżynierów i tech­
ników w fabrykach wysuwają 
się dwie zasadnicze grupy za 
gadnień:

1. Konieczność podnoszenia kwa 
lifikacji, ale nie tych formalnych, 
lecz praktycznych, kwalifikacji, 
które dają widoczne rezultaty w 
postaci nieustannego postępu 
technicznego. Jak to zorganizo­
wać, jakie nadać szkoleniu inży­
nierów i techników formy, aby 
uzyskiwać jak najlepsze wyniki 
praktyczne?

Obecna sytuacja wskazuje na 
to, że ludzie, którzy mają decydo 
wać o postępie technicznym, są 
częstokroć niedokształceni, nie 
mają rozeznania w światowych o- 
siągnięciach, nie znają gruntow­
niej swoich własnych dziedzin 
techniki i technologii.

2. Istnieje potrzeba konsekwent 
nego i planowego likwidowania 
dysproporcji i sprzeczności mię­
dzy zadaniami w dziedzinie postę 
pu technicznego a obowiązującym 
systemem zarządzania i kierowa­
nia gospodarką. Wiele jest prze­
szkód utrudniających postęp tech 
niczny, stosunkowo zaś mało za­
chęt i stymulatorów tego postępu.

Obie te tezy znalazły po­
twierdzenie także w wystąpię 
niu inż. Jana Kołodziejczaka 
— przewodniczącego Oddziału. 
Stowarzyszenia Elektryków 
Polskich (SEP). Na przykła­
dzie kierowanych przez siebie 
zakładów TELETRA (Poznań) 
poruszył on liczne kwestie, do 
tyczące tzw. modelu gospodar 
ki, podkreślając, że została o- 
siągnięta pewna bariera wy- 
aajności pracy i inwencji 
ludzkich. Jej przekroczenie i 
dalszy postęp wiążą się z za­
sadniczymi zmianami w sys­
temie zarządzania.

Za dużo wskaźników
Jedną z istotniejszych kwe­

stii są tu pozycja dyrektora i 
jego przedsiębiorstwa, zakres 
kompetencji i odpcw edzialno 
ści. Trzeba skończyć z fikcją, 
wynikającą ze stosowania 
zbyt licznych wskaźników pla 
nowych, które — choć skrzęt­
nie realizowane — nie oddają 
prawdziwego obrazu przedsię­
biorstwa, postępu techniczne­
go itp. Istnienie obecnego sys­
temu wskaźników i kontroli 
pozwala na niezawodne aseku 
rowanie się. ukrywanie faktycz 
nych niepowodzeń.

Niezawodnie system planowania 
zaciążył też na tym. co dla pro­
dukcji elektronicznej jest niezbęd 
ne, a mianowicie na wytwarza­
niu podzespołów. One decydują o 
jakości i poziomie technicznym 
wyrobów finalnych, a tymczasem 
z nowoczesnymi podzespołami są 
duże trudności. Nadmiernie przy 
tym przewlekła i skomplikowana 
jest droga importu niezbędnych 
urządzeń i materiałów. Zakłady 

mają dzisiaj minimalny kontakt 
z dostawcą zagranicznym, a także 
minimalny wpływ na przebieg 
transakcji. Dochodzi do znacz­
nych nieporozumień, a nawet 
strat.

— Co się tyczy kwalifikacji 
— powiedział inż. Kołodziej­
czak — to nie jest źle. Gorzej 
natomiast, że zakład nie ma 
możliwości należytego wyna­
gradzania pracowników wy­
różniających się, wybitnych. 
W rezultacie, przy niewspół­
miernie wyższym wkładzie 
pracy, talentu i wiedzy, zarób 
ki ich niewiele mogą odbiegać 
od dochodów ludzi przecięt­
nych, często biernych. Jednym 
słowem, nie opłaci się podno­
sić kwalifikacji, choć wszyscy 
wiedzą, że istnieje taka obiek­
tywna konieczność.

Wielkie inwestycje i drobiazgi
Zagadnieniom przede wszy­

stkim organizacji pracy po­
święcił swoje wystąpienie inż. 
Wojciech Weiss — wiceprze­
wodniczący Oddziału SEP. 
Podkreślając, że najważniej­
szym problemem inwestycji 
w energetyce jest organizacja 
pracy, powiedział on, że spraw 
nie można wówczas organizo­
wać budowę, jeśli nie ma za­
kłóceń w zaopatrzeniu mate­
riałowym. A więc tym spra­
wom trzeba także poświęcić 
należytą uwagę, zwłaszcza, że 
często wielkie kosztowne inwe 
stycje są hamowane z powo­
du braku drobiazgów. Istnie­
je zatem potrzeba wytwarza­
nia przez przemysł niektórych 
urządzeń i przyborów inwe­
stycyjnych „na magazyn”, 
tak aby były zawsze dostępne 
Oddzielna sprawa, to system 
bodźców dla przedsiębiorstw 
budowlanych. Obecnie nie są 
one zainteresowane w obniża 
niu kosztów własnych.

Z kolei inż. Kazimierz Gie- 
lewski — wiceprzewodniczący 
Oddziału SIMP zajął się za­
gadnieniami rozwoju produk­
cji eksportowej i niektórymi 
problemami integracji gospo­
darczej, a na tym tle sprawa­
mi normalizacji, której niedo­
statki utrudniają kooperację 
w kraju i za granicą.

Inż. Gielewski zwrócił też uwa­
gę na interesujące zagadnienie re 
zerw, tkwiących w narzędziow- 
niach licznych zakładów produk­
cyjnych naszego województwa. Na 
rzędziownie te dysponując dobrą 
kadrą i potencjałem wytwórczym 
mogłyby podejmować się wyko­
nywania niektórych zadań ekspor 
towych. Można je wykorzystać dla 
realizowania programów mechani 
zacji i automatyzacji produkcji w 
zakładach. Liczne, obowiązujące 
nadal przepisy (m. in. w dziedzi­
nie funduszu płac i limitów za­
trudnienia) powodują, że żadne z 
wymienionych tu zadań nie może 
być praktycznie podjęte przez za 
kłady przemysłowe z myślą o wy 
korzystaniu wolnego potencjału 
produkcyjnego narzędziowni.

Ważny nie tylko 
system zarządzania

Do niektórych wcześniej­
szych wypowiedzi na temat 
warunków, jakie musi speł­
niać środowisko inżynierów i 
techników nawiązał inż. Jerzy 
Sieczko, zastępca kierownika 
Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR. A więc podkreślając ro 
lę kwalifikacji i znaczenie sy­
stemu zarządzania, dodał on, 
że niezwykle ważne są w dzia 
łamu inżynierów inicjatywa i 
o^biste zaangażowanie. Są 

liczne przykłady, które tezę tę 
potwierdzają. Jeśli chodzi o 
sprawy kwalifikacji, to zapro­
ponował on, aby wprowadzić 
system ocen inżynierów i tech 
ników, czym mogłaby się za­
jąć organizacja NOT-owska.

Następnie inż. Sieczko sporo 
uwagi poświęcił zagadnieniom 
zależności między systemem 
zarządzania i dyscypliną spo­
łeczną. Przyznając, że obecnie 
obowiązujący system planowa 
nia, zarządzania i kierowania 
w przedsiębiorstwach jest nie 
odpowiedni podkreślił, że jed­
nak nie ma i być nie może tak 
doskonałego systemu, który bę 
dzie panaceum na wszelkie do 
legliwości, który będzie samo­
czynnie windować koniunktu­
rę gospodarczą i naszą stopę 
życiową.

Trwają prace nad zreformo 
waniem naszego modelu gospo 
darczego, ale też muszą być 
czynione starania o tworzenie 
warunków dla wysokiej dyscy 
pliny społecznej i dyscypliny 
pracy.

Oczywiście, rodzący się nowy sy 
stem zarządzania musi być elasty 
czny i „ruchomy” tak, alfy stale 
zachowywał on swoją aktualność 
wobec zmieniających się warun­
ków gospodarczych i politycznych, 
aby stale był postępowy i sprzy­
jał intensywnym formom gospoda 
rowania. Niezawodnie, rozwiąza­
nie znajdą także kwestie kontro­
li przedsiębiorstw, dotychczas pro 
wadzone w sposób niesprzyjający 
dobremu gospodarowaniu. Dobra 
kontrola przedsiębiorstw nie mo­
że bowiem ograniczać się do 
spraw incydentalnych, do wykry­
wania nadużyć i wykroczeń prze­
ciw przepisom. Powinna ona mieć 
charakter merytoryczny, pod ką­
tem widzenia — jakie, komplekso 
wo rzecz biorąc, przedsiębiorstwo 
ma wyniki gospodarowania.

Z tym łączy się sprawa po­
lityki kadrowej. I ta musi być 
zmieniona. Ludzi, zwłaszcza 
na stanowiskach kierowni­
czych, trzeba odwoływać nie 
tylko wtedy, gdy „coś zbroją”, 
ale wówczas gdy wiadomo, 
że nie spełniają warunków, nie 
nadają się na zajmowane sta­
nowiska. Trzeba też stworzyć 
każdemu perspektywy, pod­
nieść rangę satysfakcji morał

Biało-czerwona nad Kilonią (I)

Anegdota z kurantem
W październiku w Kilonii, stolicy kraju Szlezwiku — Holsz- 

tyna w NRF odbyły sie „Dni Polskie”. Przebywający tam, 
specjalny wysłannik Polskiej Agencji Interpress, red. Hen­
ryk Tycner, dzieli się z Czytelnikami swoimi spostrzeżeniami 
i refleksjami.

ĄĄ/- pogodny, październikowy 
' * wieczór, z 106 metrowej 

wieży ratusza kilońskiego roz­
lega się daleko nad miastem 
i zatoką melodia kuranta, któ­
rego słowa tak mniej więcej 
brzmią w tłumaczeniu:

Kilonia nie ma pieniędzy, 
o tym wie świat.
Czy jeszcze coś dostanie, 
nie wiadomo.

Ta śpiewana przez lud kiloń- 
ski piosenka powstała na po­
czątku naszego stulecia, gdy 
rozmiary nowo wznoszonego 
wówczas ratusza przekroczyły 
możliwości finansowe miasta i 
znalazło się ono w tarapatach. 
Budowę, po wielu perypetiach, 
ukończono. Melodia jednak po­
została jako dawne wspomnie­
nie. stanowiąc dziś jak gdyby 
ciągłe wezwanie do gospodar­

nej jako wyróżnienia i świa­
domość ważności każdego sta­
nowiska pracy, każdej funk­
cji.

By uchwała była respektowana
Bardzo pomocna przy reali­

zowaniu wysuniętych tu wnio 
sków może być uchwała Rady 
Ministrów w sprawie upraw­
nień organizacji NOT, a ści­
ślej kół SNT w zakładach pra 
cy — powiedział w dyskusji 
inż. Józef Jaroszowicz ze Sto­
warzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Górnictwa. Uchwała ta 
daje kołom duże uprawnienia, 
także w dziedzinie polityki ka 
drowej. Trzeba zatem przystą 
pić do popularyzowania posta 
nowień uchwały, tak, by była 
ona rzeczywiście respektowa­
na w każdej fabryce.

Ostatnim głosem w dysku­
sji na spotkaniu przedstawi­
cieli świata technicznego z 
dziennikarzami była wypo­
wiedź inż. Lechosława Grusz­
czyńskiego — przewodniczące 
go Oddziału Wojewódzkiego 
NOT w Poznaniu. Nawiązując 
do wywodów przedmówców, 
inż. Gruszczyński jeszcze raz 
podkreślił, że dalszy postęp 
techniczny i realizacja w tym 
zakresie Wytycznych — zależ­
ne są od poziomu kadr tech­
nicznych i od niezbędnych 
zmian w systemie zarządzania 
gospodarką.

Mamy pretensje — mówił — do 
środowisk inżynierów i techników, 
że są za mało aktywne, że nie 
wykazują dość twórczego stosun­
ku do swojej pracy na miarę ist­
niejących warunków. Dostrzega 
się duże dysproporcje między np. 
liczbą nagród i wszelkiego rodza­
ju zachęt dla wynalazczości, a ory 
ginalnymi i ciekawymi wynalazka 
mi, usprawnieniami. Ale też nie 
brak wszelkiego rodzaju antybodź 
ców, które nie sprzyjają podnoszę 
niu kwalifikacji i zdobywaniu lau 
rów wynalazcy. Jednym słowem 
technika i stawiane jej wymaga­
nia muszą być sprzężone z syste­
mem zarządzania i gospodarowa­
nia.

System ten trzeba doskona­
lić, co stanowi jeden z zasad­
niczych warunków pokonania 
barier, wstrzymujących dal­
szy rozwój gospodarki i tech­
niki.

Spotkanie przedstawicieli 
świata techniki z dziennika­
rzami było imprezą interesują 
cą i wykazało, że środowiska 
członków organizacji NOT- 
owskich żyją sprawami zbliża 
jącego się VI Zjazdu PZPR, 
że — niezależnie od dyskusji 
nad problemami gospodarki i 
techniki — podejmowane są 
próby doraźnych, efektywnych 
rozwiązań różnych kwestii. 
Nie zmienia to jednak faktu, 
że postęp techniczny, zależny 
od inżynierów i techników, 
jest niedostateczny. Pomimo 
istniejących przeszkód powi­
nien on być większy i szyb­
szy, gdyby więcej było zaan­
gażowania i dyscypliny społe­
cznej w tym środowisku.

Dyskusja przedzjazdowa 
w’śród członków organizacji 
NOT-owskich dała materiał, 
który niezawodnie pomoże u- 
sunąć zahamowania na drodze 
do postępu technicznego i do­
brej roboty. Od inżynierów i 
techników oczekuje się wyj­
ścia naprzeciw zapowiadanym 
zmianom, w postaci twórczej 
postawy i oddania sprawom 
kraju.

ZBIGNIEW MIKA 

ności i przezorności. Drobny 
to fragment historii, która dla 
Kilonii raz była wspaniało­
myślna. innym razem obcho­
dziła się z nią surowo. Warto, 
jak sądzę, zapoznać się chociaż 
z kilku wycinkami historii Ki­
lonii, bo w tym właśnie mieś­
cie ostatnio odbywały się na­
sze „dni”. Warto poznać, bo 
przecież, i społeczność kilpńs- 
ka swoją świadomość ukształ­
towała w konkretnych warun­
kach odleglejszych czasów. Ja­
kie refleksy odbiją się z tam­
tych lat przy zderzeniu z pol­
skimi sprawami, które prezen­
tujemy kilończykom?

przed stu laty, gdy z Gdań 
A ska przeniesiono warsz­

taty okrętowe i bazę marynar­
ki wojennej cesarstwa niemiec­
kiego, Kilonia liczyła zaledwie

Mówi delegat na VI Zjazd PZPR

Kierownicza 
rola 

w fabryce
Do tej rozmowy doszło podczas Wojewódzkiej Konferencji 

Przedzjazdowej PZPR, gdy Józef Rojek przygotowywał się 
do wystąpienia w zespole, który omawiał problemy funk­

cjonowania I doskonalenia pracy partyjnej. Mój rozmówca jest 
brygadzistą w Wydziale Elektrolizy Huty Aluminium w Koninie, 
członkiem Komitetu Powiatowego partii, radnym MRN w Koni­
nie, społecznym opiekunem terenowym, żeby poprzestać na tych 
tylko funkcjach. Na piersi uczestnika Konferencji Wojewódzkiej 
PZPR widać Brązowy Krzyż Zasługi, Odznaką Honorową „Za za­
sługi w rozwoju woj. poznańskiego”, Odznaką Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej i 3 odznaki Brygady Pracy Socjalistycznej.

Zapytałem Józefa Rojka, jaki będzie temat jego wystąpienia. 
Okazało się, że chodzi mu o działanie członka partii w grupach 
partyjnych na stanowiskach pracy w Wydziale Elektrolizy.

Józef Rojek: „Nasi członkowie 
partii są inicjatorami czynów pro 
dukcyjnych, nie tylko w skali 

Wydziału, ale całej Huty”.
Fot. — „Głos”

— Jest to temat, który mnie 
bardzo zajmuje — powiedział. 
Utarło się bowiem wśród częś 
ci członków partii, że jeśli pła 
ci się składki i uczestniczy w 
zebraniach to już wypełnia się 
wystarczająco obowiązki człon 
kowskie w partii. A przecież 
to nieprawda.

— Co więc jest głównym obo­
wiązkiem członka partii?

— Najważniejsze, by przodo 
wał w pracy zawodowej i spo 
łecznej- U n^s tak się to rea­
lizuje. Pracujemy na 4 zmia­
ny po 6 godzin. Na każdej 
zmianie mamy grupy partyj­
ne. Taka grupa zobowiązana 
jest kontrolować przebieg pro 
dukcji, sprawność urządzeń, 
szczególnie jednak winna dbać 
o stosunki międzyludzkie, aby 
one układały się prawidło­
wo. Wszelkie nieporozumienia 
między dozorem a pracownika 
mi powinny być przy pomocy

20 tysięcy mieszkańców. Z prze 
prowadzki tej popłynęły nie­
małe korzyści. Miasto zaczęło 
się gwałtownie rozbudowywać. 
Wraz ze wzrostem potęgi floty 
niemieckiej, sięgającej po dzier 
żony przez Anglię prymat na 
morzach, znaczenie Kilonii i 
ona sama — rosły. W ciągu 30 
lat, z małej mieściny, stała 
się 100-tysięczną metropolią 
Kriegsmarine i jeszcze szybciej 
wzrastającego przemysłu okrę­
towego.

Lata pierwszej wojny świa­
towej przyniosły rozwój, ale i 
głód, a wraz z krachem nie­
mieckiego imperializmu — głę 
boki refleks i moment ocknię 
cia się świadomości społecznej. 
Z Kilonii właśnie, zbuntowane 
przeciwko staremu ustrojowi 
oddziały marynarki, załado­
wawszy się do pociągu, zawioz­
ły płomień rewolucji aż do sto­
licy upadającego cesarstwa — 
Berlina. Duma kajzera Wil­
helma — jego Kriegsmarinę — 

grupy partyjnej likwidowane, 
a trudniejsze sprawy przeka­
zywane egzekutywie OOP. Na 
si członkowie partii są inicja­
torami czynów produkcyjnych, 
nie tylko w skali Wydziału, a- 
le całej Huty. Przykładowo w 
lutym odpowiedzieliśmy czy­
nem na wezwanie Prezesa Ra 
dy Ministrów, w sierpniu pod 
jęliśmy zobowiązania dla ucz­
czenia VI Zjazdu. Oba te zo­
bowiązania do 27 październi­
ka zostały wykonane.

— A jakie są właściwie formy 
waszego działania?

— Powiem o jednej — o wy 
kształceniu. Każdego członka 
nie posiadającego odpowied­
niego wykształcenia kieruje­
my na dokształcanie w ra­
mach zakładu i wymagamy 
od niego, by tam przodował. 
Bez wiedzy bowiem nie spro­
sta wymaganiom pracy. I tak 
nasza egzekutywa, przez przo 
downictwo członków w pracy 
zawodowej i społecznej, reali­
zuje swoją kierowniczą rolą w 
skali Wydziału.

— Jakie macie trudności?

— Bywało u nas sporo mar­
notrawstwa. Wydaliśmy mu 
walkę. Mamy przecież do czy­
nienia z importowanym tlen­
kiem glinu i fluorkiem glinu. 
Na ten problem skierowaliś­
my aktywność naszych człon­
ków i mamy już spore efekty 
w postaci obniżenia zużycia 
fluorku glinu na tonę alumi­
nium o 1 kg. Staramy się też 
coraz bardziej zastępować su­
rowce importowane krajowy­
mi- Z dyscypliną pracy nie 
ma już problemów. Przez wła 
ściwy stosunek do nowo przy­
jętych uzyskaliśmy stabiliza­
cję załogi. A efektem tego jest 
m. in. fakt, że już 5 brygad 
pracy socjalistycznej mamy na 
Wydziale, a 3 ubiegają się o 
ten tytuł.

Rozmawiał:

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

przysypywała mu własnoręcz­
nie grób.

Nie na darmo jednak zwy­
cięzca I wojny światowej — 
marszałek Foch, w momencie 
podpisywania kapitulacji, na 
liście warunków zawieszenia 
broni zmniejszył o 30 tys. sztuk 
liczbę karabinów maszyno­
wych, które miały być przeka­
zane przez Niemców aliantom. 
Przekonał go argument parla- 
mentariuszy niemieckich, że 
nie będą mieli czym strzelać do 
swoich zrewolucjonizowa­
nych mas. Bo także wówczas 
stanowisko imperializmu. prze­
ciwko postępowi społecznemu, 
przeciwko rewolucji, było 
wspólne i nadrzędne. Czy jed­
nak czasem, trochę może od­
miennie. historia się nie po­
wtarza?

Po latach. Kilonia znów sta­
ła się siedziba, tym razem, hit­
lerowskiej Kriegsmarine. A 
potem... w ulewie tysięcy bomb 
lotniczych okazało się. że to co 
było jej rzekomym dobrodziej­
stwem. stało się przyczyną nie-

Dokończenie na str. 4
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Komu szkodzi 
„polski urlop”?

W jednym z wysokich bu­
dynków mieszkalnych ze 
psuł się hydrofor. Do 

■mieszkań na wyższych piętrach 
przestała dochodzić zimna i go­
rąca woda, a kaloryfery grzać. 
Lokatorzy zawiadomili admi­
nistrację. Ta obiecała natych­
miast przysłać ekipę Remonto­
wą. Gdy po dłuższym oczeki­
waniu nikt się nie zjawił, de­
legacja mieszkańców udała się 
do administracji. Okazało się, 
że nie można znaleźć ani elek­
tryka, ani hydraulika. Wpraw­
dzie na listach obecności znaj­
dowały się ich podpisy, ale oni 
sami byli nieuchwytni. Tym­
czasem nadchodziły dwa dni 
świąteczne. Administracja za­
pewniła zaniepokojonych loka­
torów. że rzemieślnicy będą dy 
żurować podczas świąt i w tym 
czasie uszkodzenie usuną.

Po licznych awanturach i in 
terwencjach hydrofor napra­
wiono w 5 dni po awarii.

Powiecie, zwykła sprawa, ja 
kich tysiące. Ludzie trochę po­
marzli, ponarzekali i wszystko 
wróciło do normy. Otóż nie. Le 
karz obwodowej przychodni w 
kilka dni po awarii wydał mie 
szkańcom dotkniętego awarią 
budynku 15 zwolnień lekar­
skich. Przeziębienia, przypad­
ki grypy, choroby uszu i gar­
dła u małych dzieci — oto re­
zultat kilkudniowych nieznoś­
nych warunków bytowania lo­
katorów. W kilku przedsiębior 
stwach i biurach odnotowano 
nieobecność kilkunastu pracow 
ników. A wszystko dlatego, że 
pan hydraulik i elektryk poszli 
na „polski urlop".

NA LIŚCIE CZY W PRACY

Nie wiadomo kto, gdzie i kie 
dy wymyślił termin „polski 
urlop". W latach okupacji 
urwać się na taki „urlop" ozna 
czało sabotowanie pracy w 
przemyśle czy instytucjach i 
bvło działaniem na szkodę. 
Dzisiaj godzi we wspólny spo­
łeczny interes.

Od „Lublina1 do „Łuka11

Lubelska Fabryka Samocho­
dów Ciężarowych pracuje już 
dwadzieścia lat. Jej drogę 
rozwojową można by okre­
ślić pokrótce kilkoma datami 
I wydarzeniami. A więc: do 
roku 1958 produkcja samo­
chodów ciężarowych marki 
„Lublin" oparta na dokumen­
tacji i częściach ze Związku 
Radzieckiego. Od roku 1959 
wytwarzanie wozów dostaw­
czych „Żuk" potrzebnych w 
kraju i cenionych za granicą 
a także szeregu elementów, 
półwyrobów i podzespołów, 
których ilość i różnorodność 
stawia FSC wśród najważniej 
szych kooperantów całego 
przemysłu motoryzacyjnego. 
Spowodowało to rozbudowę 
I modernizację fabryki dzięki 
czemu mogła ona systema­
tycznie powiększać swoją 
produkcie. Jej dorobek to 
prawie 120 tys. „Żuków", 60 
tys. ton normaliów. setki ton 

. odlewów, odkuwek, miliony 
kół. resorów. Perspektywy fa 
bryki, to m. in. zwiększenie 
do 50 tys. rocznie dostawy 
zmodernizowanych „Żuków" 
i produkcja silników górnoza 
worowych. Na zdieciu: mon­

taż „Żuka".
CAF — fot. Uchymiak
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W wielu instytucjach i przed 
siębiorstwach — podpisywanie 
listy pracy stało się zwykłą for 
malnością. Na ogół komórki 
personalne zadowalają się pod 
pisem pracownika na liście, 
traktując zresztą całą sprawę 
również z formalnego punktu 
widzenia. Jest podpis, a więc i 
pracownik jest obecny, ale czy 
obecność ta służy instytucji i 
społeczeństwu, to już sprawa, 
w którą wiele działów perso­
nalnych nie wnika.

Tymczasem w codziennym 
życiu jesteśmy świadkami po­
ważnej absencji pracowników 
placówek usługowych, instytu­
cji i urzędów. Ile razy nie moż 
na załatwić w urzędzie, admi­
nistracji, punkcie usługowym 
sprawy w jednym dniu tylko 
dlatego, że kompetentny pra­
cownik jest „służbowo" nie­
obecny. Jeśli jednak uda się 
rozszyfrować ową „służbową 
nieobecność", okaże się, że 
pracownik (czy pracowniczka) 
wyskoczył na moment do mia­
sta, by załatwić zakupy czy 
osobistą sprawę w innej insty­
tucji albo spotyka się na ka­
wie ze znajomymi.

Inna rzecz, że i z samą dys­
cypliną, nawet formalnie po­
traktowaną, jesteśmy w wielu 
przypadkach na bakier. Prze­
prowadzone ostatnio przez in­
spektorów NIK oraz Główne­
go Inspektoratu Kontrolno-Re- 
wizyjnego kontrole w 300 insty 
tucjach wykazały, że znaczny 
procent pracowników spóźnia 
się od kilkunastu do kilkudzie 
sięciu minut. W niektórych in­
stytucjach aż 60 proc, zatrud­
nionych nie podpisywało listy 
obecności w terminie.

W POGONI ZA CHAŁTURĄ

Przyczyną absencji w pracy 
często jest pogoń za dodatko­
wym zarobkiem. Kontrole NIK 
ujawniły sporo przypadków za 
trudniania pracowników jed­
nocześnie przez kilka instytu­
cji, i to w tym samym czasie.

W cyklu Musica Antiqua Polo­
nica ukazały sie dwie płyty. Jed­
na z nich nosi tytuł: „Kompozy­
torzy włoscy w Polsce” i zawiera 
nagrania 11 utworów kompozyto­
rów włoskich takich, jak: Luca 
Marenzio. Giovanni Battista Coc- 
ciola. Asprillo Facelii. Diomedes 
Cato. Tarouinio Merula i Marcel­
lo dl Capua. Wykonawcy: Capel- 
la Bydgostiensis pro Musica An- 
tiqua pod dyrekcja Stanisława Ga 
łońskieeo oraz Zespół Madrygali­
stów Musicae Antiquae Collegium 
Varsoviense pod kierownictwem 
Stefana Sułkowskiego. Muza SXL 
0537.

Druga nt. „Muzyka klawesyno­
wa” zawiera utwory przeważnie z

XVII i XVIII wieku oraz wśród 
kilku kompozycji młodszych twór­
ców Polonez nr 13 Michała Kleofa 
śa Ogińskiego. Na klawesynie gra 
Barbara Strzelecka. Muza SXL 
0614.

Romuald Twardowski „Mała li­
turgia prawosławna na zespół wo­
kalny i trzv grupy instrumental­
ne”. Dymitr Bortniański „Kon­
cert wokalny” oraz kilka innych 
utworów według Giota i anonimo 
wvch o charakterze liturgiczno- 
prawosławnym. Wykonanie )— Ze 
spół Madrygalistów Capella Byd­
gostiensis nod dyr. Stanisława Ga 
łońskiego- Muza SXL 0592.

ZespM akordeonistów Tadeusza 
Wesołowskiego gra 13 utworów: 
Szybko upływa życie. Walczyk 
Warszawy. Szła dzieweczka. Fran- 
cois. Wszystkie rybki. Głęboka 
studzienka. Zielony kapelusik. 
Wesele i inne. Muza SXL 0718.

Zdarzali się i rekordziści, któ­
rzy mieli po 10 i więcej zajęć 
o łącznym czasie przekraczają­
cym 20 godzin na dobę. Byli 
wśród niż ekonomiści, lekarze, 
prawnicy, inżynierowie i tech­
nicy. Rekord pobił pewien rad 
ca prawny zatrudniony w 11 
instytucjach i przedsiębior­
stwach budownictwa łącznie 
na 2,5 etatu i 7 ryczałtach.

Chałtura popularna jest nie 
tylko wśród pracowników ad­
ministracji. Nie gardzą nią 
również rzemieślnicy i robot­
nicy zatrudnieni w usługach, 
w gospodarce komunalnej, 
zwłaszcza w przedsiębior­
stwach remontowo-budowla­
nych. Wielu pracowników tego 
sektoru znaczną część 8-godzin 
nego dnia pracy poświęca na 
tzw. fuchę, przeprowadza na­
prawy i remonty na zlecenie 
prywatnych osób, w dodatku 
używając do tego państwo­
wych materiałów i narzędzi.

Absencja, brak dyscypliny w 
niektórych biurach, urzędach i 
placówkach — usługowych ra­
żą szczególnie obecnie, gdy je­
steśmy świadkami i uczestni­
kami wielkich przemian spo­
łecznych, gdy rzetelny wysiłek 
załóg wielu przedsiębiorstw 
zaczyna przynosić poprawę zao 
patrzenia, wzrost produkcji i 
polepszenie jakości wyrobów. 
To sprawa, o ogromnym zna­
czeniu społecznym i daleko 
idących następstwach w przy­
szłości. Nie można pobłażać 
nieodpowiedzialności, a właści 
wie mówiąc nieuczciwości 
pewnych ludzi, gdy większość 
pracuje solidnie, by zapewnić 
krajowi niezbędny postęp. To­
lerancja wobec tego zjawiska 
jest i niemądra, i społecznie 
szkodliwa.

JERZY SOKOŁOWSKI

L NOSl ego

Jerzy Putrament — „Z wędka 
przez cztery kontynenty”. Str. 168. 
zł 15.

Michał Choromański — „Słowne 
ki wvsp tropikalnych”. Wyd. II. 
Str. 542. zł 40.

Ryszard I.iskowacki — „A może 
po skarby?”. Powieść dla młodzie­
ży. Str. 148. zł 20.

Marian Czerner — „Polskie wy­
brzeże Bałtyku. Przewodnik”. Str. 
304. Zł 22.

Hans Scherfig — „Zamek Fryder 
holm”. Str. 466. zl 42.

A. L. Kielland — „Kaoitam Wor- 
se”. Str. 164. zł 20.

A. H. Tammsaare — „Warga- 
mae”. Str. 264, zł 18.

— Po prostu uprzedzam księdza. Jeśli zachowa się ksiądz 
nie tak jak powinien, nie będę mógł zrobić niczego, aby oca­
lić księdza i jego siostrę.

— Kiedy to wszystko powinno nastąpić?
— Niebawem. I jeszcze ostatnia sprawa: jeśliby ktoś zapy­

tał księdza o naszą rozmowę...
— Będę milczał.
— Jeśli będą księdza torturować?
— Będę milczał.
— Chciałbym księdzu wierzyć...
— Kto z nas w tej chwili bardziej ryzykuje?
— A jak się księdzu wydaje? ’
— Wydaje mi się, że bardziej ryzykuje pan.
— Rzeczywiście.
— Czy pan jest szczery w pańskim pragnieniu osiągnięcia 

dla Niemców pokoju?
- Tak.
-y Czy dawno doszedł pan do tego pragnienia, aby obda­

rzyć ludzi pokojem?
— Jakby to księdzu powiedzieć — odrzekł Stirlitz — trudno 

mi mówić o tym zupełnie szczerze... a im uczciwiej księdzu 
odpowiadam, za tym większego kłamcę może mnie ksiądz 
przyjąć.

— Mówiąc konkretniej, na czym będzie polegała moja mi­
sja? Przecież nie umiem wykradać dokumentów ani strzelać 
zza węgła.

— Po pierwsze — uśmiechnął się Stirlitz — tego nie trzeba 
się długo uczyć. A po drugie, ja przecież nie wymagam od 
księdza umiejętności strzelania zza węgła. Powie ksiądz swo­
im ludziom, że Himmler za pośrednictwem takiego to a ta-
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kiego swojego przedstawiciela — nazwisko podam księdzu 

I później — prowokuje Zachód. Wyjaśni ksiądz, że taki to a 
taki człowiek Himmlera nie może pragnąć pokoju, udowodni 

। ksiądz swoim przyjaciołom, że ten człowiek jest prowoka­
torem pozbawionym skrupułów i zdolnym do największej 

। podłości. Powie ksiądz im, że jakiekolwiek rokowania z ta­
kim osobnikiem są absolutnie poniżej godności każdego sza- 

। nującego się człowieka. Jeszcze raz powtórzy im ksiądz, że 
to głupota rozpoczynać rokowania z SS. z Himmlerem, że ro- 

| kowania należy prowadzić z kim innym i poda im ksiądz naz­
wiska poważnych i mądrych ludzi. Ale o tych szczegółach in- 

| nym razem.
Przed odejściem zapytał:

J — Oprócz służącej w domu nie ma nikogo?
। — Służącej nie ma, wyjechała do rodziny na wieś.

— Można obejrzeć mieszkanie?
। — Proszę...

Stirlitz wszedł na pierwsze piętro i popatrzył zza zasłony 
| na ulicę: centralna aleja maleńkiego miasteczka była stąd do­

skonale widoczna. Nie było na niej nikogo.
W czterdzieści minut później znalazł się w barze „Meksyk". 

- Wyznaczył tu spotkanie swojemu agentowi, który zajmował
• się problemami strzeżenia tajemnicy „broni odwetu". Stirlitz
. chciał ucieszyć szefa Gestapo — niech sobie jutro posłucha
• rozmowy. Będzie to dobra rozmowa mądrego hitlerowskiego
. wywiadowcy z mądrym hitlerowskim uczonym, po aresztowa-
’ ni t przez gestapowców specjalisty z zakresu fizyki atomowej
• Rungego, Stirlitz nie zapomniał o tym, aby się od czasu do

czasu ubezpieczyć. I to nie byle jak, lecz dokładnie i wszsch- 
। stronnie.

| 8. 3. 1945 r. (godzina 09 minut 32)

। — Dzień dobry Frau Kinn. Jak wyglądają nasze sprawy?
Jak się czuje pani pociecha?

| p Dziękuję panu. Zaczął teraz krzyczeć i to właśnie mnie 
uspokoiło. Bałam się, że z powddu mojej kontuzji, dziecko 

I ma coś z głosem. Lekarze obejrzeli go, zdaje się że wszy­
stko w porządku.

I
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HE? wgnieć

Zmieszanymi uczuciami o- 
glądałem w zeszłotygod- 
niowy wtorek tę część ma 

gazytu — notabene zawsze inte­
resującego — pt. „Kontakty", któ 
ra przedstawiała skandaliczne za 
niedbania ludzi odpowiedzial­
nych za zaopatrzenie w mięso, 
wędliny, tłuszcze jadalne, chleb 
itp. w powiatowym mieście Tur­
ku. Z jednej bowiem strony — 
jak powiedzieli przed kamerą I 
sekretarz KP i przewodniczący 
Prezydium PRN — .wobec win­
nych wyciągnięto konsekwencje. 
Bardzo dobrze się stało, że po­
stanowiono położyć kres tym 
praktykom. Były to bowiem już 
nie zaniedbania czy niedociąg­
nięcia, lecz wręcz szkodnictwo 
nie tylko gospodarcze, ale i poli 
tyczne. Z drugiej jednak strony 
— można zadać sobie pytanie: 
dlaczego trzeba było dopiero 
skandalu w postaci zepsucia się 
kilkudziesięciu kwintali mięsa, 
by wrzód pękł? Bo przecież — 
mówili o tym przed kamerą oby­
watele Turka — podle wypieczo­
ny chleb czy nie nadająca się 
do jedzenia kiełbasa były od 
dawna zjawiskiem niemal co­
dziennym.

Założę się, że ci sami ludzie, 
którzy paskudzili podstawowe 
produkty żywnościowe i którzy z 
racji swych funkcji nie powinni 
byli do tego dopuścić, narzeka­
ją na innych, wytykając im bra- 
koróbstwo. U nas bowiem dość 
często za każdy przejaw zła zwa 
la się winę na wszystkich in­
nych, a najchętniej na „górę" 
byle nie na siebie. Z historii 
przedstawionej w „Kontaktach" 
nasuwa się jeszcze jeden wnio­
sek: dużo niedomogów w zaopa 
trzeniu rynku, wynika nie z przy 
czyn obiektywnych lecz z nie­
udolności lub tumiwisizmu o- 
sób, którym za pilnowanie tych 
spraw się płaci i to wcale nie­
źle.

Swoje zdanie na temat zaopa­
trzenia w Turku wypowiadali 
między innymi także robotnicy. 
Prosto, jasno i wyraźnie mówili,

Anegdota 
z kurantem
Dokończenie ze str. 3 

mai całkowitego zniszczenia. 
Razem z Kriegsmarine ginęło 
miasto.W esoła ludowa piosenka, 

* v pokpiwająca z nieprze- 
zorności rajców miejskich a 
wydzwaniana przez ratuszowe 
kuranty jest dziś tylko wspom 
nieniem i melodyjnie zrymo- 
waną anegdotą.

Ponad 280-tysięczne miasto 
zostało odbudowane i zagospo­
darowane. I tak jak od wieków, 
wszystko w tym mieście zwią; 
zane jest z morzem. Trzy głów 
ne filary obecnej pomyślności 
Kilonii to: port. Kanał Kiloń- 
ski i wielki przemysł stocznio­
wy. Za ich to sprawa miasto 
tętni ruchem i wytężoną 
pracą. Ciągnące się wzdłuż 
części wybrzeży tego na­
turalnego basenu portowego 
jakim jest Zatoka Kilońska. 

co sądzą o takich4porządkach 1 
tych, którzy są za nie odpowie­
dzialni. Niestety, nie^zawsze w 
reportażach wszyscy* mówią ję­
zykiem zrozumiałymi. Na przy­
kład w sobotnim, skądinąd ambit 
nym reportażu pt. „Suchy dok“ 
z cyklu „Morskie spotkania", fa­
chowcy mówiący o stoczni, jej 
obecnej produkcji i perspekty­
wach używali polszczyzny, roją­
cej się od brzydkich żargono­
wych zwrotów i wyrażeń, które

TELEWIZJA
■
Zycie

■ 
I

scena
coraz powszechniej plenią się 
także w prasie, radio, telewizji, a 
nawet zaczynają się wciskać i 
do szkoły. Chodzi tu zarówno o 
czystość języka polskiego, jak i 
o to, że biurokratyczno-ekono- 
miczny żargon, nie mający nic 
wspólnego z fachowością, utrud 
nia zrozumienie przekazywanych 
treści. Żargon lubi też cho­
dzić w parze z zawikłanymi sfor 
mułowaniami w przypadkach, w 
których można myśl wyrazić po­
prawniej i prościej. Reporterzy 
telewizyjni powinni więc więcej 
uwagi zwracać na poprawną poi 
szczyznę rozmówców, a przynaj­
mniej na nienadużywanie żargo­
nu.

Nie lubię różnego rodzaju kon 
certów transmitowanych z zakła 
dów pracy w rodzaju „Z wizytą 
u was". Tym przyjemniej więc 
rozczarował niedzielny koncert 
„Z piosenką w Szczecinie", któ

magazyny, nabrzeża, dziesiąt­
ki różnobarwnych dźwigów, wi 
jące się tory kolejowe — wszy­
stko to mimo pozornej plątani­
ny. daje nawet laikowi obraz 
świetnych warunków dla pra­
cy całej tej skomplikowanej 
maszynerii1, jaką jest port ki- 
loński. Dodajmy do tego, że 
przeładowuje się tutaj 3 milio­
ny ton towarów rocznie. Porów 
nując je z przeładowanym w 
naszych portach tonażem (nie 
mówiąc już o takim kolosie 
jak Hamburg) nie jest to tak 
wiele.

Atrakcyjność portu jest jed­
nak ogromna, bo przez znajdu­
jący się przy mieście 99-kilo- 
metrowy Kanał Kilońskj prze­
pływa rocznie około 90 tys. 
statków (co osiem minut je­
den statek) Korzystanie z te­
go. oddanego 20 czerwca 1895 r. 
kanału, nie jest wcale tanie. 
Cena, począwszy od 600 marek 
dla 500-tonowego statku, gwał­
townie rośnie; osiaga przv 
50.000 tonowym tankowcu 13 
tys. marek.

Drugim po wysokiej wieży 

ry w sumie, mimo kilku sła­
bszych punktów, uznać trzeba za 
widowisko udane. Andrzej Roki­
ta, jeżeli tylko nie próbuje być 
dowcipny, razi już znacznie 
mniej niż kiedyś. Natomiast zu­
pełnie nie popisał się Bohdan 
Łazuka w roli prowadzącego so­
botnie „Studio 13". Chwilami za 
chowywał się zupełnie bezrad­
nie, nie potrafiąc nic powiedzieć 
w momentach „awaryjnych", kie 
dy trzeba było powiedzieć coś, 
żeby wypełnić powstającą lukę. 
Okazuje się, że być aktorem i 
piosenkarzem to za mało, żeby 
być dobrym prezenterem.

Tydzień temu nadano pierw­
szy (pełnometrażowy!) odcinek 
5-częśoiowego filmu radzieckie­
go pt. „Adiutant jego ekscelen­
cji". Akcja toczy się w Rosj<i pod 
czas wojny domowej. Już z 
pierwszego odcinka można się 
zorientować, że w fiłmie nie ma 
ani schematów, ani też spła­
szczających obraz uproszczeń. 
Twórcy patrzą na ówczesne wy­
darzenia z dużym obiektywiz­
mem, a fabuła filmu toczy się 
wartko, zaś sylwetki bohaterów 
ukazane są wszechstronnie i w 
sposób pogłębiony. Nie brak 
scen i sytuacji pełnych konflik­
tów i napięć. Zapowiada się, że 
seria w sposób atrakcyjny poka 
że kawałek trudnego okresu, kie 
dy ważyły się losy rewolucji. Za 
chęcam do oglądania tej serii.

Poniedziałkowy Teatr TV wy­
stawił znane nam już ze sceny 
telewizyjnej, ale w innej realiza­
cji, widowisko pt. „Wujaszek Wa 
nia" Antoniego Czechowa. Spek 
taki ten reżyserował w Belgra­
dzie dla Telewizji Jugosłowiań­
skiej znany polski reżyser Jerzy 
Antczak. Dodajmy, że spektakl 
uzyskał Grand Prix Festiwalu w 
Brędzie. Mieliśmy więc możli­
wość pewnych porównań dwu in 
scenizacji. Spektakl jugosłowiań 
ski był znakomity, trafnie oddał 
atmosferę utworu Czechowa. 
Szkoda tylko, że nie zastosowa­
no dubbingu.

MARIAN FLEJSIERnwICZ 

ratuszowej dominującym — 
widocznym niemal z każdego 
punktu w Kilonii — akcentem 
nad miastem są dwa olbrzymie, 
o zdolności udźwigu 300 ton, 
bramowe dźwigi stoczni „Ho- 
waldswerke — Deutsche 
Werft”. Nowoczesne metody 
przez montowanie w jedną ca­
łość segmentów statku umożli­
wia „sklejanie” olbrzymów do 
250 tys. ton. Stocznie, których 
jest kilka, to trzeci filar po­
myślności miasta- a szczególnie 
kilończyków. Pracują w nich 
tysiące robotników i chyba dru 
gie tyle w setkach różnej wiel­
kości fabryk i warsztatów, do­
starczających potrzebnych czę­
ści i sprzętu.

Oto miasto, dzisiejsza Kilo- 
nia, w którym odbyły się na­
sze dni. A tych kilka powyżej 
nakreślonych uwag i niektóre 
przypomniane fakty pozwolą 
czytelnikom, jak sądzę, łatwiej 
odczuć atmosferę w jakiej się 
tam odbywały imprezy.

HENRYK TYCNER
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Piłka nożna

Praca « Nauka

Reprezentacja gra z Hiszpanią
eliminacji olimpijskich.

Olbrzymie 
zainteresowanie w NRF

Starsza pani do dziecka 1,5 
rocznego potrzebna. Osied 
le Wielkiego Października
14 F m. 60. 23426g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE © PZG @ ZAPRASZAJĄ NA KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ

Teoretycznie faworytem tego 
spotkania są nasi piłkarze, którzy 
przecież występują w swoim naj­
silniejszym zestawieniu z zawod­
nikami. którzy, reprezentowali nas 
w ęliminacjach mistrzostw Europy. 
Trener Kazimierz Górski przed 
wyjazdem naszej reprezentacji do 
Hiszpanii stwierdził, że choć nie 
wszyscy piłkarze powołani do ze­
społu zaprezentowali się w ostat­
nich meczach ligowych z na.jlep-

Pięściarze Legii o krok
od tytułu mistrza Polski
Uchwałą, jaka zapadła na plenar 

nym zebraniu Zarządu PZB o za­
wieszaniu w przyszłym sezonie roz 
grywek ligowych i organizowaniu 
na ich miejsce turniejów, zdemóbi 
lizowała w pewnym sensie pięścią 
rzy walczących w ekstraklasie. Do 
zakończenia rozgrywek pozostały 
jeszcze dwie kolejki spotkań, ale 
niedzielne mecze nąjprawdoppdob 
niej przyniosą rozwiązanie kto zdo 
będzie tytuł mistrza Polski,

Prowadząca w tabeli Legia War­
szawa gości bowiem zespół BBTS 
Bielsko i wystarczy jej nawet zwy 
cięstwo 11:9, aby zapewnić sobie ty 
tuł mistrza Polski.

Wprawdzie drużyna trenowana 
przez Pietrzykowskiego — BBTS 
Bielsko to bardzo ambitny i bojo­
wy zespół, ale posiada zbyt wiele 
luk, aby mógł nawiązać równorzęd 
ną walkę z Legią, która ma w 
swoich szeregach aż 5 zawodników

szej strony, to liczy na pewne 
zwycięstwo polskiej drużyny.

Mielmy nadzieję, że tak będzie. 
Ale nie można zapominać, iż hisz 
pańscy działacze piłki nożnej o 
eliminacjach olimpijskich myśleli 
od dawna i postanowili, że wszy- 
scv młodzi zawodnicy, którzy w 
ostatnim czasie zasilili szeregi czo 
łowych klubów I-ligowych, pozo­
staną amatorami aż do rozstrzy­
gnięcia sprawy udziału Hiszpanii 
w IO w Monachium. Większość 
tych piłkarzy występowała w re­
prezentacji młodzieżowej Hiszpa­
nii w meczu z ZSRR (eliminacje 
do mistrzostw Europy) i spisała się 
bardzo dobrze.

Jak zwykle trener Górski ustali 
ostateczny skład Dolskiej jedenast 
ki tuż orzed meczem, ale wiado­
mo. że większość Dozycii obsadzą 
zawodnicy, którzy wystenowali w 
meczu z NRF-em. Najbardziej dy 
skusyjna jest sprawa linii ofen- 
sywnej. a właściwie partnerów 
Lubańskiego. Wszystko wskazuje 
na tp. że będą mu towarzyszyć 
Marks (strzelił 3 bramki w ostat­
nim meczu ligowym) i Lato. W 
Hiszpanii znalazł sie również G. 
Banaś, który w ostatniej chwili za 
stąpił kontuzjowanego Gadochę.

Mecz Hiszpania — Polska trans­
mitowany bedzie przez Polskie Ra 
dio (godz. 20 — program I) i TV 
(godz. 19.45 — program I). (s)

meczem z Polską
Olbrzymim zainteresowaniem 

karskich kibiców NRF cieszy
pii 
sie

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tel. 
67-25-02. 22654g
Nie czekaj na dwóję. 
Zgłoś do punktu usług pe 
dagogicznych Szamarzew­
skiego 21 m. 7. 20701g

wytypowanych 
skiej.

W drugim
Gdańsk spotka

do kadry olimpij-

WARSZAWIANKA POKONAŁA 
TSC BERLIN

W rozegranym w stolicy między­
narodowym meczu siatkówki męż­
czyzn II ligowa Warszawianka 
pokonała TSC Berlin 3:1 (3:15, 15:9, 
15:10, 15:13).

meczu Wybrzeże 
się z Gwardią Wro

cław. Trzeci mecz ekstraklasy gru 
py „A” Błękitni — Turów rozegra 
ny zostanie 15 bm.

W grupie „B” najciekawiej zapo 
wiada się mecz Avii Świdnik z 
Gwardią Warszawa. Powinno dojść 
do tak ciekawych pojedynków.

, (o-b)

„Totek“ płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
dnia 67 listopada br-. stwierdzono-

Liga angielska I: 124 rozw. z 13 
trafieniami — wygrane po 1.671 zł 
2.471 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane DO 83 zł, 16.783 rozw. z 11
trafienjęmj---- — wygrąnę po, 24 zł. 

Liga polska: 4Ó rozw. z 13 tra-
fieniami wygrane do 4.142 źł. 
906 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane po 182 zł, 8.574 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane po 38 zł.

Z uwagi na to. że na wygrane 
z 10 trafieniami (liga polska i li­
ga angielska) przypada kwota po­
niżej 5,— zł wygranych tych nie 
wynłaca się. a cała pula przezna­
czona na wygrane tego stopnia 
przerzucona została na wygrane 
z 11 trafieniami.

W zakładach Toto-Lątka z dnia
7 bm. stwierdzono: 2 rozw.
trafieniami wvgrane

6 
po

1.000.000 zł. 4 rozw. z 5 traf. Drem. 
— wygrane po 597.190 zł. 324 rozw.
z 5 traf, zwykł. wygrane do
10.070 zł. 17.728 rozw. z 4 traf:enin-
mi wygrane do 231 zł. 315.824
rozw. z 3 trafieniami wygrane po 
13 zł.

rewanżowe spotkanie z Polską z 
cyklu eliminacji mistrzostw Euro­
py, które rozegrane zostanie w 
Hamburgu 17 bm. W przedsprzeda 
ży wykupiono już 62 tys. kart 
wstępu, z czego w samym Ham­
burgu 30 tys. Nadal napływają do 
organizatorów spotkania zamówie­
nia na bilety z terenu całego kra­
ju.

Dotychczas akredytowało się oko 
ło 300 dziennikarzy, z czego 250 z
NRF. Polacy oczekiwani 
Hamburgu w poniedziałek

są w 
15 bm.

(o-b)

Zacięte walki 
szachistek

Indywidualne mistrzostwa Wiel­
kopolski w konkurencji kobiet, 
które odbywają się w Domu Kul­
tury Kolejarza, przebiegają pod 
znakiem ostrej walki. W ciągu 
dwóch rund nie zanotowano ani 
jednego remisu. W turnieju 4 za­
wodniczki zdobyły po 2 punkty — 
Są to b. mistrzyni regionu Józefa 
Małolepsza z Pocztowca. Teresa 
Szatkowska i Kamila Dembecka. 
— obie z Lecha oraz Józefa Łazu- 
ka ze Startu.

W rozgrywkach bierze udział 10 
finalistek, (nt)

Wśród kobiet zdecydowanymi fa 
worytkami mistrzostw są bronią­
ce tytułu siatkarki łódzkiego 
Startu, (o-b)

0 nowy doskonalszy kształt
polskiego sportu

Rola 1 zadania prasy w dyskusji przed VI Zjazdem partii omawia 
ne były na naradzie, która odbyła się w Warszawie z inicjatywy
Klubu Dziennikarzy Sportowych.
Ostatni okres przyniósł wyraźne 

ożywienie publicystyki, omawiają 
cej problemy kultury fizycznej. W 
przedzjazdowej dyskusji nad do­
skonalszym kształtem polskiego 
sportu nie zabrakło głosów prasy. 
Rozszerzyła się tematyka, na ła­
mach pism i gazet, w programach 
radiowych i telewizyjnych ukaza­
ło się wiele pozycji, poszukują-

. cych nowych dróg 
skiego sportu. 

Podczas narady 
o tych problemach,

rozwoju pol-

mówiono wiele 
podkreślając,

że model organizacyjny polskiego 
sportu, opracowany jeszcze w la­
tach 50-tych, jest przestarzały i nie 
odpowiada potrzebom dnia dzisiej 
szego.

Wiceprzewodniczący GKKFiT — 
Leszek Bednarski omówił aktual­
ne prace resortu nad dokumentem 
o stanie WF, rekreacji, sportu 
powszechnego i wysokokwalifiko­
wanego. Dokument ten, który 
przedstawiony zostanie plenum 
GKKFiT w grudniu br. uwzględ­
niać będzie perspektywy rozwoju 
polskiego sportu do roku 1985.

Przyłączając się do tych prac 
Klub Dziennikarzy Sportowych po

stanowił przekazać rządowo-partyj 
nej komisji materiały o aktual­
nym stanie polskiego sportu.

Ważnym problemem, który oma 
wiano w dyskusji, były sprawy wy 
chowania fizycznego w szkołach. 
Pod adresem resortu oświaty pa- 
dło wiele uwag krytycznych. Dzień 
nikarze pism terenowych ze Szczel 
cina, Krakowa, Łodzi podawali! 
przykłady świadczące o poważnych 
zaniedbaniach w szkolnictwie. WFj 
to nadal przedmiot trzecioplano- 
wy; wyposażenie szkół w obiekty : 
urządzenia sportowe budzi wiele 
zastrzeżeń. Wskazywano na przy­
kłady marnotrawstwa jakim jest 
budowanie 12-metrowych, płytkich 
basenów, których koszty sięgają 
czasami 4 min zł.

Zabierając głos w dyskusji przed 
stawiciel Biura Prasy KC PZPR — 
Jan Symonik podkreślił, że w o- 
statnim okresie podniósł się po­
ziom prasy, która jest pomocni­
kiem partii i masowym organizato 
rem. Można stwierdzić, że wkład 
środowiska dziennikarskiego w dy 
skusję przed VI Zjazdem partii 
jest bogaty i wszechstronny, (ob)

$ Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow-
sze modele poleca.
twórnia Jankę.

Wy­
Dąbrów-

skiego 88, tel. 406-23.
____  22316g
Sprzedam tanio telewizor. 
Neptun i Wawel, na dwa 
programy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2O509g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska. Armii Czer­
wonej 61. w podwórzu.
________ 21651g

Samochody
Sprzedam silnik i części 
zamienne Skody 1100. Poz 
nań. Prusa 20 m. 19. 23524g
Sprzedam silnik Syreny 
103, po remoncie. Poznań, 
Włodkowica 5 m. 18.
___ _________________ 23525g
Sprzedam Trabanta 601 
Hibnera 39 m. 5, po 16.

_____  23163g
Sprzedam Warszawę oraz 
taksometr Polltax. Poznań 
ul. Świerczewskiego 130 E 
m. 8, godz. 17—21. 23225g

Lokale
Przyjmę zaraz 
stwo na pokój

małżeń- 
(c.o.).

Włoszakowicka 11 — Gór-
czyn. 23020g

IW Zguby Różne
Rencistka zgubiła dnia 8 
bm. portmonetkę z zawar 
tością około 500 zł. na ul. 
Fredry, wsiadając do 
tramwaju linii 5, tel. 
426-72. 23722g
Zgubiono w dniu 22 paź­
dziernika 1971 r„ legitvma 
cję służbową wydaną 
przez Ministerstwo Leśnic 
twa na nazwisko Ryszard 
Maciaszczyk Rogozniec.

_____________ 1865p
Zgubiłem prawo jazdy 
kat. ciągnikowo-motocyk. 
Iowę na nazwisko Marian 
Kasiński. Dalewo, dow. 
Śrem. 1864p 
Zaginęła suczka Terrier 
Kery Pylne. Za wynagro­
dzeniem powiadomić wła­
ścicielkę, tel. 203-73.
____________23 772 g

ROGALI MARCINSKICH
DO NASTĘPUJĄCYCH ZAKŁADÓW:

TRADYCYJNYCH

M8622

K8617

Dnia 7 listopada 1971 r. zmarł

CZESŁAW MICHAŁOWSKI
odznaczony Medalem X-lecia PRL, były długo­
letni pracownik Wydziału Produkcyjnego.

AS 
Arkadia 
Agatka 
Biedronka 
Grunwaldzka 
Słoneczna 
Smyk 
Syrenka

— Plac Wolności 18
— Plac Wolności 11
— Rybaki 29
— Dzierżyńskiego 330
— Grunwaldzka 86
— Świt 34/36
— Głogowska 168
— Dzierżyńskiego 45

Centrala Handlu Obuwiem
organizuje sprzedaż aukcyjną
skór garbowanych twardych i miękkich

Termin aukcji 16—17 listopada 1971 r. w Krakowie
Adres: Kraków Klub Sportowy „Korona” ul.
Pstrowskiego 9—15.
Początek w dniu 16. XI. 71 r. godz. 10.
W aukcji mogą brać udział odbiorcy zaopatrywani przez
Rady Narodowe to jest:
♦ Państwowy Przemysł Terenowy
♦ Spółdzielczość Pracy
♦ Spółdzielczość Inwalidzka
♦ Rzemieślnicze Spółdzielnie Zaopatrzenia i Zbytu
♦ Izby i Cechy Rzemiosł

oraz
Krajowe Związki tj. K.Z.S.G.iSk. CPLiA, GKKFiT 
(zakłady produkcyjne).
Odbiorcy korzystający z zaopatrzenia z puli „Drob­
ni odbiorcy”.

Przedstawiciele wzw odbiorców powinni posiadać pełno­
mocnictwo do zawierania umów kupna (składania zamó­
wień) oraz pieczątki firmowe.

Treść regulaminu dot. trybu postępowania w czasie aukcyj­
nej sprzedaży skór do wglądu w Wojew. Przeds. Handlu Obu­
wiem w Poznaniu, Stary Rynek 53z54 I p. p. 2.

„SPOŁEM” - Poznańska Spółdzielnia Spożywców w 
Poznaniu — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:
— KIEROWNIKA SKLEPU branży pasmanteryjnej, 
.. wymagane wykształcenie zawodowe plus prak­

tyka w handlu w w/wym. branży;
— SPRZEDAWCÓW branży galanteryjne - konfek. 

cyjnej oraz chemiczno - drogeryjnej, z ukończoną 
szkołą zawodowa:

— KIEROWNIKÓW i ZASTĘPCÓW KIEROWNIKÓW 
stoisk branży przemysłowej, wymagane wykształ­
cenie zawodowe plus praktyka na kierowniczym 
stanowisku w handlu:

— POMOCE KUCHENNE do stołówek akademickich, 
wykształcenie podstawowe.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” - Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar­
mii 40, III piętro, pokój 304. w godzinach od 6.30 do
14.30, w soboty do 12.30. K8582
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne Poznań Jeżyce ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego) 
zatrudni:

— MURARZY,
— DEKARZY
— i POMOCNIKÓW w wymienionych zawodach.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie.

Praca na terenie miasta Poznania. K8649

Dnia 6 listopada 1971 r. zmarł honorowy czło­
nek Cechu śp.

WŁADYSŁAW GLANC
mistrz krawiecki

Odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła.
W zmarłym straciliśmy zasłużonego działacza 

rzemiosła, i serdecznego kolegę.
Cześć Jego d a m i ę c i I
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 10 bm. o 

godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składa
Cech Rzemiosł Włókienniczych 

w Poznaniu
237312

Z głąbokim żalem i wzruszeniem zawiadamia­
my, że w dniu 7 listopada br. zmarł długoletni 
pracownik

WŁADYSŁAW MICHALAK
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie zmar­

łego składają:
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy oraz 

współpracownicy Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych „Amino”, 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 10. XI. 1971 t. o godz.

11.30 na Górczynie.
M8726

tDnia 8 listopada 1971 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. w 72 roku życia, mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

FRANCISZEK GROMNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 11 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
żona, syn, synowa i wnuk

Poznań, Umóltowska 6 23697g

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. 11. 1971 r. o godz. 
10.50, na cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, Załoga 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
K8706

Dnia 5 listopada 1971 r. zmarł

mgr EUGENIUSZ OLMA

W głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 8 
listooada 1971 r. odeszła od nas na zawśze nasza 
najdroższa żona, matka, córka, siostra, babcia, 
szwagierka i ciocia śp.

FELICJA FINKĘ
z domu DZIUBIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 10 bm. o 
godz. 12.30 w Słupsku.

W smutku pogrążona

Słupsk, Długosza 13 b.

RODZINA

23689g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 listopada 1971 r. odeszła od nas nagle prze­
żywszy lat 62, nasza najukochańsza żona, mat­

ka, babcia

CECYLIA BUCZKOWSKA
z domu STROZYK

Pogrzeb odbędzie sie w środę dnia 10 bm, o
godz. 8.40 na

W smutku

S. Engla, 26

cmentarzu junikowskim.

pogrążona
RODZINA

m. 5 23685g

J- W dniu 8 listopada 1971 r. zmarła opatrzona
I Sakramentami św. w 83 roku życia -------
najukochańsza matka, teściowa i babcia

JÓZEFA BANACH
z domu MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

nasza

11 bm.

o czym zawiadamiają
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Bosa 8 m. 2. 23647g

tDnia 8 listopada 1971 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­
mi św. przeżywszy lat 65, moja najdroższa żona, 

matka, teściowa i babcia

STANISŁAWA NOWACKA
z domu PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
o godz. 12.30, z kaplicy cmentarnej 
wie

o czym zawiadamiają pogrążeni 
smutku

dnia 11 bm. 
na Juniko-

w głębokim

mąż, córka, synowie, synowe i wnuki.
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 31 a m. 7 23749g

tDnia 9 listopada 1971 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona sakramen­
tami św„ moja naidroższa żona i najlepszy, naj­

wierniejszy przyjaciel życia, nasza kochana sio-
stra, synowa, bratowa, 
żywszy lat 64, śp.

LEOKADIA
z domu

Wprowadzenie zwłok 
stąpi w piątek, dnia 12

ciocia i kuzynka, prze-

FRYDEROWA
BITTNER
do kościoła farnego na- 
bm. o godz. 15, po czym

Msza św. żałobna i pogrzeb na cmentarzu far- 
nym

o czym zawiadamiają w smutku pogrążony 
mąż i rodzina

Śrem, ul. Mała Rzeźnicka 3. 237872

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
' 7 listopada 1971 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św. mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier, wujek

PIOTR PIECZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 11 bm. 
o godz. 14, na cmentarzu w Miłostowie — Głów­
na.

Poznań, 23 Lutego 7 m. 6.

Zona z rodziną

23746g
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453 31

zasłużony pedagog szkolnictwa artystycznego, w 
Poznaniu, były członek Komisji Kultury Rady 
Narodowej m. Poznania, długoletni i ofiarny 
działacz amatorskiego ruchu teatralnego, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi.

Wydział Kultury 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania.

K»705

Dnia 8 listopada 1971 r. zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 46, mój naj­
ukochańszy mąż, tatuś, brat, szwagier i wujek

ZENON JANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 11 bm., 

o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, córka i rodzina

Poznań, Garbary 30 m. 7. 23694g

tDnia 8 listopada 1971 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy mąż naj­
troskliwszy i ukochany tatuś* przeżywszy lat 

56 śp.

ANTONI FURMANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15 na 

cmentarzu Winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążeni

Poznań, Obornicka 244.
żona, syn i córka

23695g

+ W dniu 8 listopada 1971 r. zmarł przeżywszy
59 lat opatrzony Sakramentami św. mój naj­

droższy mąż i ojciec śp.

ZBIGNIEW PIĘTA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 11 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Rolna 9 E m. 1.
wi

RODZINA

23643g
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LISTOPAD . . ,
Andrzeja

10 _____________
środa Słońce: 7.03—16.09

Na budowach przed zimą Nowa rola Pałacu Kultury

TEATRU
POLSKI — E. 19 „Król i zło­

dziej”.
NOWY — g. 16 i 19 „Koniec 

księgi VI”.
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.
OPERETKA — g. 19 „My chce- 

my tańczyć”.

! KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 „Dwo 
rzec Białoruski” (radź. 14 1.).

APOLLO — g. 9.45. 12.15. 14.45, 
17.30. 20.15 „Wyzwolenie” (cz. III 
— radź 14 1.).

BAŁTYK — g. 10 12 „Przygody 
żółtej walizeczki” (radź. 7 1.), g. 
14, 16. 18, 20.15 ..Przejazdem w Mo 
skwie” (radź. 14 1.1.

CZTERNASTKA — g. 10, 12. 14, 
16, 18, 20 „Aleksander Newski” 
(radź. 14 1.).

GONG — g. 10, 12. 16 „Ostrożnie 
babciu” (radź. 12 1,), g. 18, 20
„Pancernik Potiomkin” (radź. 14 
1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Ko­
niec barona Ungerna” (radź. 14 
1.).

GWIAZDA — g. 16.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Szósty lipca” (radź. 14 
1.).

KOSMOS — g. 18 „Nad jezio­
rem” (radź. 14 1.).

MALTA — g. 17 i 19 „Ludzie i 
bestie” (cz. I — radź. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Martwe dusze” (radź. 16 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Mroź­
ny poranek” (radź. 14 1.).

PAŁACOWE — g. 17.30 DKF 
(/.Matnia”), g. 19.30 „Anna Kare­
nina” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 9. 12.30, 16. 19.30 
„Wyzwolenie” (cz. I i II — radź.) 
14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Nikt nie zna prawdy” 
(radź. 16 1.).

SCALA — g. 17, 19.30 „Nikt nie 
rodzi sie żołnierzem” (radź. 14 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Siedem 
nianiek” (radź. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Opowieść o prawdziwym czło­
wieku” (radź. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30. 16.30. 18.45, „Letni deszcz” 
(radź. 16 1.) .

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Cyrk straceńców” (USA 16 
1.).
' WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Dziesięć dni jednego roku” (radź 
14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Zbrod 
nia i kara” (cz. I i II radź. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

OY1UHT

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia 
ul. Przybyszewskiego 49: psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33: chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17.

Pogotowie Ratunkowe (ul. —heł- 
mońskiego 201. wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i UPorv 16 — cała dobę: dla now 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 ’
726-68 — czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne ful. Chełmoń­
skiego 26) — 15—23 niedz. i święta 
— g. 8—23: stomatologiczne ful 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne • — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne U — ul Kasprzaka 16 — cała 
dobę

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
eedz 18—22. niedz. 1 święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16) 
Jeżvce /Mickiewicza 31): Stare 
Miasto fGarbarv 63): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyńskie 
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 * 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18

Anteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53 Starotecka 79, 
Dzierżyńskiego 394.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO

Dobre wyniki wstępnych kontroli
Zima jest dla załóg budowlanych okresem trudnym. Ła­

twiej pracować latem, nawet
kiedy stale zmienia się aura, 
robót.

podczas upałów, niż wtedy, 
która zakłóca harmonogramy

Kluby i świetlice

Wygrywa tylko ta część pra­
cowników, która pracuje wew 
nątrz ogrzanych budynków. 
Ale w tej branży trudno wyeli 
minować całkowicie roboty na 
wolnym powietrzu. Sporo pra­
cowników, bez względu na po­
godę, musi realizować swoje 
zadania na powietrzu, jak np. 
w wytwórni wielkich płyt na 
Winogradach, gdzie jeszcze nie 
wszystkie hale są całkowicie 
zamknięte.

W tym roku dyrekcje przed­
siębiorstw budowlanych zaw­
czasu pomyślały o zabezpieczę 
niu należytych warunków pra­
cy na okres zimy. Zapewnia o 
tym Zarząd Okręgu Zwiążku 
Zawodowego Pracowników Bu 
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych. Przepro­
wadził on już wcześniej szereg

lustracji na placach budowy 
dla zorientowania się, jak przy 
gotowano je do pracy w trud­
nym okresie.

Pozytywnym zjawiskiem jest to, 
że wszystkim pracownikom budów 
lanym zapewniono front robót. 
Sprawia to należyte przygotowanie 
robót na okres zimy, w przeważa­
jącej więks-zości w ogrzanych obiek 
tach. W trudniejszych warunkach 
będą pracowały załogi przedsię-
biorstw przemysłowych, 
one na ogół nietypowe

Stawiają 
obiekty,

rozrzucone po całym mieście. W 
nich — z różnych przyczyn — nie 
zawsze można będzie zapewnić do 
pływ ciepła czy to z kotłowni c.o. 
czy też elektrociepłowni. W tych 
przypadkach ogrzewanie zapewni 
się prymitywnymi piecami ustawia 
nymi wewnątrz obiektów.

zatrudnionymi nawet w jed­
nym przedsiębiorstwie. Tak za 
tern z faktu przyznawania pra 
wa do korzystania z tanich po­
siłków, uczyniono swoisty przy 
wilej.

Warto jeszcze wspomnieć, że Za 
rząd Okręgu zainteresował się tak 
że warunkami socjalnymi na bu­
dowach. Sprawdzono czy wszędzie 
są suszarnie do odzieży, ciepła wo 
da, czy przygotowano dostatecz­
ną liczbę odzieży na zimę, butów 
itp. Z lustracji wynika, że przed­
siębiorstwa z dużą starannością i 
troskliwością zajęły się w tym ro­
ku tymi sprawami i dlatego wszys 
tko wskazuje na to, że pracowni­
cy budowlani nie powinni mieć po 
wodów do narzekań. Z chwilą na­
stania mroźniejszych dni przepro­
wadzi się znów lustracje, by prze 
konać się czy wszystkie obietnice 
przedsiębiorstw zostały spełnione.

(an)

znalazły koordynatora
Poznański Pałac Kultury jest placówką, której zasługi 

dla rozwoju pracy kulturalnej i oświatowej oraz ruchu ar­
tystycznego w naszym mieście są bezsporne. Wystarczy tu 
wymienić liczne pracownie, zespoły dziecięce i młodzieżowe, 
także folklorystyczne, jak „Wielkopolska”, ciekawe ekspozy-
cje, osiągnięcia dyskusyjnego klubu filmowego.

, naszyć 
pubhkac

Śmietana
także po południu

W połowie października kryty­
kowaliśmy (felieton pt. „A mnie 
się śniło”) cukiernię „Kremik” 
przy pl. Waryńskiego, w której po 
południu nie można było otrzy­
mać bitej śmietany.

PZG Kawiarnie i Bary Mleczne 
wyjaśniły sprawę. Jak stwierdzo­
no, brak śmietany spowodowany 
był zbyt małymi jej zamówienia­
mi przez wspomnianą placówkę. 
Obecnie otrzymuje ona należyte 
dostawy i śmietanę można otrzy­
mać o każdej porze dnia. Zara­
zem w „Kremiku” zmieniono kie­
rownictwo. (c)

Kłopoty i co i tego
Dyrekcja Wojewódzkiego

Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego odpowiedziała na na 
szą notatkę „Bałagan z opako 
waniami” z 9. X. br.:

„W związku z koniecznością na­
tychmiastowego przeprowadzenia 
inwentury zdawcza - odbiorczej 
wstrzymano przyjmowanie opako­
wań, z tym, że przerwa trwała od 
wtorku do piątku godz. 10. W cza­
sie spisu towarów w magazynach 
w przypadkach koniecznych istnie 
je możliwość wydawania towarów; 
natomiast takich możliwości nic by 
lo w odniesieniu do opakowań. Z 
braku pomieszczeń w Hurtowni 
WPHS w Poznaniu, opakowania są 
składowane na wolnym powietrzu. 
W tych warunkach nie można by­
ło zapewnić podcza- trwania in­
wentury codziennego odbioru opa­
kowań, ponieważ mogłoby to spo­
wodować poważne trudności w roz 
liczeniu się magazynierów ze sta­
nu opakowań”.

Rozumiemy kłopoty WPHS, 
ale nie zmienia to faktu, że „po 
ważne trudności w rozliczeniu 
się magazynierów”, nie uspra­
wiedliwiają dezorganizacji, ja­
ka powstała w całej sieci skle­
pów spożywczych. Od tego jest 
administracja, aby do takiej sy 
tuacji nie dopuścić, (zs)

Schein: 20 Transm.
nożnej 
Koncert 
canoeUa
n/d T

Polska
z nagrań 
PR i TV w 

Dobrzańskiego:

meczu piłki 
Hiszpania: 22

sie przyzwyczaiłem”

Chóru a 
Krakowie 

22.20 „Już 
— opow.;

22.35 Krakowskie Zaduszki J_azzo- 
we; 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.15 Po raz pierwszy na an­
tenie: 0.10 Program nocny z Łodzi

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05. 
15. 16. 18. 20.45. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Zawczasu też poczyniono sta 
rania, by pracownicy otrzymy­
wali wysokokaloryczne gorące 
posiłki. W tym jednak sęk, że 
dania te — tak chętnie spoży­
wane — przysługują nie wszys 
tkim zatrudnionym w budow­
nictwie. Decyzją Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych z wrze­
śnia tego roku mają je otrzy-

Zamiast garnków
warzywa

mywać 
biorstw

robotnicy przedsię- 
budowlano-montażo-

wych, zatrudnieni na budo­
wach i przy robotach transpor 
towych. Nie dotyczy to jednak, 
m. in. załogi przedsiębiorstwa 
transoortowego, choć i ona — 
z racji wykonywanych prac — 
jest zmuszona stale przebywać 
na powietrzu.

Ministerstwo Budownictwa 
nie pomyślało o nowelizacji za 
rządzenia, które wprowadza 
różnice między pracownikami

AKTUALNOŚCI
■ Od wczoraj tramwaje linii 

5, 7, 10 i 11 zdążająęe ul. Roose 
velta w stronę Mostu Teatralne­
go mają przystanek także przed 
kinerr) „Bałtyk". Zarazem dowie­
dzieliśmy się z MPK, że w związ 
ku z okresową lokalizacją przy­
stanku linii autobusowej nr 70 
przy „Astorii" zniesiono przysta­
nek dla tej linii przy ul. Działo­
wej. (c)

Powszechne kontrole społe­
czne sieci sklepów umożliwia­
ją ujawnienie wielu anomalii 
w działalności naszego handlu. 
Ostatnio ekipa kontrolerów z 
Wildy dojrzała oczywisty ab­
surd w lokalizacji sklepów na 
Świerczewie. Oto spożywczy 
sklep PSS nr 221 przy ul. Ró­
ży Luxemburg prowadzi, tak­
że sprzedaż artykułów gospo­
darstwa domowego. Niby ma 
to być „sprzedaż pod jednym 
dachem”, czyli ułatwienie do­
konywania jednocześnie różno 
rodnych zakupów, w istocie je 
dnak jest to po prostu mar­
nowanie powierzchni sprzedaż 
nej. Bowiem w pobliżu ful. 
Ułaszyna) inny sklep — MhD. 
specjalizuje się właśnie w tej 
gospodarczej branży-

Jak się dowiadujemy, wła­
dze dzielnicy wystąpiły do 
PSS o likwidację niepotrzeb­
nych tam garnków, na rzecz 
wprowadzenia branży owoco­
wo-warzywnej. O nią właśnie 
dopominają się mieszkańcy 
Świerczewa. (zs)

Wielokrotnie jednak, szcze­
gólnie w ostatnim czasie, pod 
noszono fakt, że jest to za ma 
ło. Amatorska działalność kul 
turalna, rozwijające się kluby 
i świetlice środowiskowe, 0- 
siedlowe i zakładowe, stworzy 
ły potrzebę konfrontacji form 
i metod działania. Budziły za­
niepokojenie fakty częstej bez 
radności nowych placówek, 
spowodowanej brakiem odpo­
wiedniej bazy instruktażowej 
i środków. Kształt ich pracy 
był nierzadko, mimo wysiłków 
aktywu kulturalnego, dość 
przypadkowy, ograniczał się 
do sprawdzonych stereotypów, 
jak wspólne oglądanie tele­
wizji, gra w szachy, tenis sto­
łowy, ewentualnie okolicznoś­
ciowe wieczornice. Żelaznym 
punktem programu, a trzeba 
przyznać bezstronnie, że cieszą 
cym się największą popularno 
ścią, były wieczorki taneczne. 
Zjawiska te były zresztą cha­
rakterystyczne nie tylko dla 
Poznania, czy województwa.

Właśnie przed wojewódzki­
mi placówkami, do których na 
leży rćwnież poznański Pa­
łac Kultury, staje więc nowe, 
niełatwe zadanie. Jednocześ­
nie jest ono szansą szerokie­
go oddziaływania tej instytu­
cji, stwarzając platformę dla 
wymiany doświadczeń w pra­
cy kulturalnej i oświatowej. 
Dlatego dobrze, że już teraz, 
jak poinformował nas zastęp­
ca dyrektora Pałacu Kultu­
ry w Poznaniu, Henryk Rako­
czy, czyni się pierwsze kroki 
dla ustalenia programu i form 
działalności wszystkich placó­
wek kulturalnych na terenie 
miasta. Wstępem do tego no­
wego okresu w pracy nad

kształtowaniem dobrych wzor­
ców działalności było, spotka­
nie aktywu k-o wszystkich 
klubów i świetlic poznańskich. 
Wydano także, w formie infor 
matora, program współdziała­
nia Pałacu Kultury z tymi pla 
cówkami. Zawiera on, co war­
to zaakcentować, gotowe pro­
pozycje spotkań szkolenio­
wych i konsultacji, ciekawe i 
konkretnie sformułowane pro-
gramy głównych imprez,
wspólnych dla wszystkich klu 
bów, konkursów itp

Działalność programowa Pa 
łacu Kultury, jako jednostki 
w pewnym sensie usługowej 
w stosunku do pozostałych pla 
cówek k.o. ma przebiegać w 
trzech zasadniczych kierun­
kach. Będzie to poradnictwo i 
instruktaż metodyczny, w sze 
rokim zakresie funkcja koor­
dynatora i organizatora dzia­
łalności imprezowej i popula­
ryzatorskiej, a także organiza 
tora akcji nieobozowego lata 
dla młodzieży i dzieci.

Oprócz informatora, Pałac Kul­
tury proponuje obecnie aktywis­
tom k. o. poradnik na temat ob­
chodów 30 rocznicy PPR. Podob­
ne poradniki, tematycznie związa 
ne nie tylko z okolicznościowymi 
imprezami, lecz zawierające nad­
to propozycje scenariuszów prze­
znaczonych na wieczornice, spot­
kania i inne formy działalności 
klubowej czy świetlicowej, mają 
być rozprowadzane prze-z Pałac 
Kultury systematycznie. Powsta­
nie również w najbliższym czasie 
specjalny punkt udzielający po-
rad przeprowadzający pokazy

INFORMUJEMY
w ramach cyklu „Prezentujemy 

amatorski ruch artystyczny” w sa 
li Kominkowej Pałacu Kultury 
wystani dzisiaj o godz. 19 zespól 
„Erato” z wieczorem słowno-mu­
zycznym pt. „O ty, co jesteś mi­
łości profilem”.

„I. J. Paderewski — polityk” — 
to tytuł prelekcji doc. dr. Z. Wro 
niaka dzisiaj o godz. 18 w sali 
Collegium Novum przy ul. March 
lewskiego 124/126 (sala 210) na Ko­
misji Historycznej PTPN.

Towarzystwo Krzewienia Kultu­
ry Świeckiej zaprasza wespół z 
Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
na wykład dr. W. Kota pt. „Pro­
blem Szczęścia na podstawie dzieł 
filozoficznych”. Prelekcja odbę­
dzie sie dzisiaj o godz. 17 w Klu­
bie Towarzystwa przy ul. Woźnej 
12 i przeznaczona jest głównie dla 
młodzieży klas maturalnych’ tech­
ników zawodowych.

„Cywilizacja i nieprzystosowanie” 
cz. II autor: prof, dr Mario Mack
(NRF); 23.25 Wszystkie

WIADOMOŚCI: 5.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 18.

PROGRAM III UKF

parv tań-

6.36.
19. 22.

7.30.
23.50.

66,62 MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.5o Mikrorecital Mireille 
Mathieu; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Półtora

Nie ma silnych?

instruktażowe dla kierowników 
klubów i świetlic oraz dla spo­
łecznego aktywu kulturalnego Po 
znania i Wielkopolski. Wszystkie 
te pociągnięcia, podyktowane no­
wymi warunkami życia kultural­
nego społeczeństwa, przyniosą z 
pewnością nowe, ciekawe osiagnię 
cia Wielkopolski w dziedzinie u- 
powszechniania kultury i nowo­
czesnych wzorców kulturowych.

LUCYNA SKRZYPEK
23 lutego br. lokatorka z ul. 

Palacza 9 m. 3 zwróciła się do. 
administracji o postawienie 
nowego pieca w kuchni. Odpo 
wiedź była negatywna. Zainte­
resowana wystąpiła o pomoc 
do Prezydium DRN Grunwald 
— pisząc, że piec kuchenny 
nie nadaje się do użytku, jest 
cały popękany, dym i gazy wy 
dostają się na mieszkanie. Po-

administracji domu w 
miesięcy postawienie 
motywując tym że

ciągu 3 
pieca,

m.
„piec stwarza zagrożenie

in. 
za-

czadzenia lokatora”. Admi­
nistracja polecenia nie wyko­
nała. I znów lokatorka cho­
dziła i prosiła o pomoc. Tym 
razem Wydział Budownictwa,
Urbanistyki1 Architektury

za 
ma 
dy
wy

tym w budynku tym nie 
gazu. Jest rencistką. Kie- 
jej mąż żył, postawili no- 
piec w pokoju na własny

wysłał do administratora „u- 
pomnienie”.

Tel 657-18. godŁ 8.30-15 |

koszt, ale postawienie tego w 
kuchni z renty jest dla niej 
niemożliwe.

15 marca br. Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej zwrócił się z prośbą 
o wydanie odpowiedniej de­
cyzji do Wydziału Budownic­
twa Urbanistyki i Architektu­
ry Prezydium DRN Grunwald, 
który 17 maja br. poleci^
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Środa — program i: 9 - 

Chemia (kl. VII) „Wróg metali”

I cóż, administrator znów 
nie wykonał polecenia. Otrzy­
mał więc 18 października br. z 
Prezydium DRN Grunwald 
(Wydział Budownictwa, Urba 
nistyki i Architektury) posta­
nowienie o nałożeniu grzyw­
ny 1000 zł.

Sprawa niby błaha. Ciągnie 
się już prawie rok. Prezydium 
DRN Grunwald zrobiło wszyst 
ko, by lokatorowi pomóc. O- 
kazało się jednak, że jest bez­
silne wobec uporu i oporów 
administratora, który grzyw­
nę zapłacił i dalej lekceważy 
sobie wszelkie nakazy, (js)

PROGRAM T — Fala 1322 m: 
7.35 Turniej melodii z lat daw­
nych: 8.05 Dzień dobry tu Redak­
cja Rolna: 8.10 Mozaika muzyczna: 
8.29 Konc. Ork PR i TV w Łodzi: 
9 Dla kl. I i II (wvch. muzyczne) 
„Psotny wiatr”: 9.20 Żołnierski 
konc. życzeń? 10.05 W leśniczówce 
— fragm. 8 mikronów.: 10.25 10 mi­
nut w stylu bossa nova; 10.35 Prze, 
boje młodzieżowe dawne i nowe: 
11 Muzyka polska: 11.25 Dedykuje­
my II zmianie: 11.45 Public, mię­
dzynarodowa: 12.25 Melodie 5 ryt­
my dla wszystkich 13 Dla klas I i 
H (jez. nolski) Kolorowe listy; 13.25 
Swojskie melodie — gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskiego- 
13.40 Wiecei. lepiei. taniej: 14 Re­
portaż literacki Adama Kochanow­
skiego ot. „Huta domem całego 
świata”; 14.20 Mel rozrvwk- 14 40 
Kompozytor tygodnia — Camiłle 
Saint-Saens; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16 05 Alfa i 
Omew: 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 18.50 Muz i Aktualn.- 19.15 
Z wydawnictw ..Opinii”- 19 20 Do­
bry wieczór — zaczynamy: 19.30 
Konc. chopinowski z nagrań Annv

PROGRAM n — Fala 407 m l 
UKF 69,74 MHz; 7.50 Konc. poran­
ny; 8.35 Reportaż pt. „Ostrzeszow- 
skie inwestycje”: 8.50 Graja i śpię 
wają zespoły regionalne: 9 Muz. 
operowa: 9.35 Zielone svgnałv: 9.50 
Między Wołgą a Uralem — rosyj­
skie pieśni i tańce ludowe: 10.10 
Skoczne melodie era zesnół klar­
necistów _S. Maciejewskiego- 10.25 
Rozmaitości literacko-muzvczne; 
11.25 J. Brahms — Trio Es-dur op. 
40 na skrzypce, róg. i fortepian: 
12.10 Reportaż dnia: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Na ertrze 
gra B. Promiński; 13.25 Aud. dzie­
cięca: 13.40 ..Znowu będziemy mło. 
dzi” fragment now.; 14.05 Z. Skwa­
ra śpiewa pieśni kompozytorów 
polskich- 14.25 Kapela Rozgłośni 
Bydgoskiej: 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Studenci Państw Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w Warsza-
wie przed mikrofonem
„Pieśni

PR;
tańce świata”:

15.40
17.15

Aud. oświatowa- 17.25 „Za Odra i 
Nysą”; 17.55 Radioexpress; 18.05 Po. 
znańscy soliści: 18.20 Sonda — dźw. 
nrzeglad społ.-ekonom. • 19.15 Jezvk 
francuski- 19.31 Teatr PR — „Prze­
budzenie” słuch.: 20.30 Felietoji mu. 
zyczny J. Waldorffa: 21 Konfron­
tacje literackn-operowe ..Dama Pi­
kowa”: 22.33 Kompozytor tvgodnia 
— C. Saint-Saens- 23.15 Uniwersy- 
tet Radiowy U.R.I.T. — wykład:

parseka” ode 9; 9.10 Słvnne
standarty — słynne wykonania: 9.30 
Nasz rok 71-szy 9.45 Negro soiri- 
tuals śniewa L Price: 9.55 Muzvka 
klanu Smithów: 10.15 Czym jest 
architektura: 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Dziesięć palców” — ode. 
8: 12.30 Za kierownica: 13 Na war- 
szawsko-mazowieckiej antenie: 15 
Chleb na jutro — gawęda 
doc. dr. Cz, Tarkowskiego;
15.10 — Album muzyki uniwer­
salnej: 15.35 N+T — czyli 
nowoczesność i technika; 15.50 Tur. 
niej skrzypków jazzowych- 16.15 
Krakowski Korowód Muzvcznv- 
16.30 Fortepian w różnych stylach;
16.45 Nasz rok 71-szy; 17.05 Quodli- 
bet. czyli co kto lubi; 17.30 „Półtora 
parseka” — ode. 10: 17.40 Przebój 
za przebojem; 18.10 Herbata przy 
samowarze; 18.35 Mój magnetofon: 
19 Powieść w wyd. dźw. — „Cichy 
Don”; 19.30 Piosenki ze scenki- 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Reminiscencje muzyczne; 20.45 
„Ogniste zalotv Mordreda Mulli- 
nera” słuch.; 21.11 Rytm i piosen­
ka- 21.30 Krajobrazy; 21.50 Opera 
— G. Pucciniego — „Cvganeria”- 
22.08 Gwiazda siedmiu w-ieczorów 
— Shirler Bassy; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu: 23 Miniaturv poetyc-
kie Elegie J. Iwaszkiewicza:
23.05 Muzyka nocą: 23.50 Śpiewa 
Germaine Montero; 24 Wiadom. 
Radia ONZ.

9.30—10.45 
film fab. 
Historia 
Wieku”: 
VIII) „O

— „Nie ma ucieczki” 
prod. weg.; 10.55—11.25 — 
(kl. V) „Ateny Złotego

11.55—12.25 Fizyka (kl- 
ładunkach i siłach elek-

r]^elefonij
trycznych”: 13.40—14

,Wybieramy zawód”: 15.20
Z cyklu

poli-
technika TV Matematyka — Kurs 
przygotowawczy „Ciąg arytme- 
tvcznv i goeometrvczny”; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Latajacy Holender”; 
17.20 — „Czas pracy” — z cyklu 
„Konstruowanie przyszłości”: 18 
— „Sylwetki X Muzy” — Witold
Pyrkosz: 18.30 Kwadrans mu-
zyczny: 18.45 — Perspektywy tech 
niki — „W fabryce domów”: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 19.55 — 
Sprawozd. z meczu piłki nożnej — 
reprezentacji olimpijskich Hiszpa­
nia — Polska: ok. 20.40 — w przer 
wie meczu PKF: 22.15 — Dziennik 
TV i wiadomości sportowe: 22.40— 
24.45 — Politechnika TV (powt.).

PR0GRAM II: 17,20 — „Złoto Sy 
beni”; 17.35 — Polski film doku­
mentalny: 18.20 — „Miasto' uciążli 
we — miasto wygodne” uniwersy­
tet Towarzystwa Wiedzy Powszech 
nej — Człowiek w świecie współ­
czesnym: 18.50 — Lekcja języka 
angielskiego: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Humor węgier­
ski: 21.05 — 24 godziny: 21.15 — 
Dzień iak codzień — z cvklu „Czło 
wiek istota znana; 21.45 — Język 
francuski — (powt.I: 22.15 — „To 
sie zdarzyło w Budapeszcie” — se 
ryjny film węgierski cz. 1.

□□NOSZĄ

■ Do godz. 21.00 zanotowano w 
Wielkopolsce 4 pożary, M. in. w 
Gorzuchowie w pow. gnieźnień­
skim spłonęła stodoła ze zbiorami 
szacowana na 80.000 zł. Przyczyną 
była zabawa 6-letniego dziecka z 
zapałkami. W Swięcicku w pow. 
poznańskim spłonęły natomiast w 
jednym z mieszkań meble i odzież.
Straty
30.000 zł.

■ Do 
wczoraj

ocenia się na około

0... Przy pl. Wielkopolskim, ul. 
Wronieckiej i Woźnej zamknięto 
magle elektryczne. Dlaczego wszy­
stkie trzy punkty w tym rejonie 
są nieczynne równocześnie? — 
pyta p. Czesław Sz.

0... Brama na noc nie zamyka­
na — zepsuty zamek, na klatce 
schodowej brudno nikt jej od daw­
na nie sprzątał — piszą lokatorzy 
domu z ul. Jackowskiego 41.

0... Wiadukt na przejeżdzie Po­
znań-Wschód jest nie oświetlony, 
mimo że jest tam przejście dla 
pieszych.

0... Przejście przez tory kolejo­
we z ul. Czechosłowackiej na 
Opolską to — jak piszą mieszkań­
cy — duży tor przeszkód. Wyrwy, 
dziury, powyrywane i rozrzucone 
kamienie, opóźniają przejazd sa­
mochodów i przejście pieszych. A 
szlaban opuszczany jest tam dość 
często. Trzeba się więc ciągle spie­
szyć. (js)

0... Prosimy o uporządkowanie 
numeracji domów przy ul. Pod- 
komorskiej, bowiem dwa budynki 
mają te same numery. Technikum 
Hotelarskie^ Medyczne oraz Szko­
ła Gospodarcza winny mieć wg. 
kolejności nr 49a gdyż nr 37 u- 
mieszczono również parę domów 
przed technikum, na prywatnym 
budynku.
• Czytelnik pyta. dlaczego w 

odkrytej poczekalni autobusowej 
na Debcu — od roku nie ma ani 
jednej ławki? Czekających jest cia 
gle dużo, w tym i starszych ludzi.

0 O zamkniętych od dłuższego 
czasu ubikaciach w parku przed 
Izba Rzemieślnicza pisze mieszka 
nieć Poznania .

godz. 21.00 
na drogach

sce 8 w ypadków, a 
mniej niż w innych

■ W Głowieńcach w pow. poz-
nańskim doznał ciężkich obrażeń 
ciała motorowerzysta S. H., który 
wpadł na skutek nieostrożnej 
jąćdy na drzewo.

■ Z Łowynia w pow. między- 
'Chodzkim przywieziono do szpita­
la kierowcę E. A., który wyprze­
dzając ciągnik wjechał ciężarów­
ką do przydrożnego rowu. U kierów 
cy stwierdzono ciężkie obrażenia. 
Straty przy samochodzie szacuje 
się na 20.000 zł. (b)

zanotowano 
w Wielkopol- 
więc znacznie 
dniach.

A Dyrekcja MHD Artykułarpi 
Gospodarstwa Domowego i Che­
micznymi informuje, że od dwóch 
lat nie otrzymuje przydziału fro­
terek jednoszczotkowych, gdyż 
przemysł przestał je produkować.

A Ulice Żurawinowa i Jaworo- 
wa maja szerokość 3 m. Zniszcze­
nie chodników nastąpiło z powo-
du wzmożonego ruchu samocho­
dowego przez Osiedle. Obecnie
ulica Dzierżyńskiego jest 
otwarta, wiec chodniki na
mienionych ulicach można
naprawić 
Wilda.

informuje DZBM

już 
wy- 
było6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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